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Ty reja zerwała stosunki dyplomatyczne z Persją
Odwołanie posła tureckiego.

LONDYN, 16.8. K onflik t turecko 
perski wszedł w fazę nowego zao­
strzenia. Rząd turecki zerwał sto­
sunki dyplomattyczne. Persją  i od 
wołał posła tureckiego w Teheranie.

Odwołanie miało nastąpić na wła 
sną prośbę posła tureckiego, który 
uznał za niemożliwy swój dalszy po 
byt w Teheranie wobec faktu prze 
kroczenia granicy perskiej przez 
wojska tureckie i rozpoczęcia dzia­
łań wojennych na terytorjum  per 
skiem przeciwko kurdom.

O szczegółach odwołania posła 
tureckiego brak jest dalszych wia­
domości.

Angielskie koła polityczne, zanie 
pokojone zaostrzenia stosunków tu 
recko - perskich stw ierdzają jed­
nak, ze jak dotąd konflikt między 
Turcją i Persją  rozwija się w spo 
sób niezwykły: pomimo istnienia a 
któw międzynarodowych tow arzy­
szących wybuchowi wojny, jak prze 
kroczenie granicy przez wojska obce 
i  odwołanie przedstawiciela dyplo

KRWAWY NAPAD L IT E W S K IE  
GO BANDYTY.

W ILNO, 10.8. Na drodze mię­
dzy Holszanami' a Oszmianą — ko 
ło wsi Osinówka dokomvao żuchwa 
łego napadu na kupca z Holszan 
H enryka Zyskinda, jadącego wozem 
z dwoma synami.

Bandyta dał dwa strzały z rewo! 
weru, które zraniły śmiertelnie kup 
ca. Następnie grożąc rewolwerem 
jego synom zrabował im kilkaset 
złotych i zbiegł.

Zawiadomiona policja zorganizo 
wała obławę i aresztowała bandytę.

Jestto 22 letni P io tr Sadowski, 
obywatel litewski, który przed kil­
koma dniami przekradł się przez 
kordon i grasował w Wileńszczyź­
nie.

matycznego — słowo „wojna" nie 
zostało jeszcze oficjalnie wypowie­
dziane przez rządy obu państw.

SO W IE C K IE  KASZTANY 
w ogniu turecko  -  perskim.

ANGORA, 16. 8. (wł.) Sowiec­
ki ambasador w Turcji wystąpił w

ST R A JK  K ELN ERÓ W ,
KRAKÓW , 1 6 . 8 . We wszyst­

kich przesiębiorstwach gastrono­
micznych w Krakowie wybuchł 
s tra jk  na tle systemu obliczania do 
datku za obsługę. Restauratorzy do 
m agają się doliczania 10 proc- do ra 
chunku za obsługę osobno, kelnerzy 
zaś żądają, aby praca ich wliczana 
była w cenę potraw i napojów. Nie­
które restauracje zaangażowały ob 
sługę żeńską, w innych zaś używa­
ją  służby pomocniczej.

Podziękow anie.
J .  Wielebnemu K«. G aw ronow i’ 

Krewnym, oraz w szystk im  tym, któ" 
rzy o d ia ' i  os ta tn ią  p z - s  ugę

Msrii Wieczorek  
z Kozłowskich,

składa tą d roya 'otaropoiskie „Bó/ 
Zapłać”, pozostali w  n ieutulonym 
żalu

Mąt i Rodzina

Warszawskie Kursy Kserawńw
Inżyniera F R O M  A
Z a p r a s z a j ą  n a  p r ó b n e  w y k ł a d y  

—  g r a t i s .  —  
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charakterze pośrednika między T ur 
cją a Persją, w  sprawie zatargu 
granicznego. Dyplomata sowiecki 
zaproponował przesunięcie linji g ra 
nicznej na wschód od góry A rarat, 
na korzyść Turcji, P ersja  otrzym a­
łaby obszary n a  południowym odcin 
ku granicznym.

Wykrycie gniazda bojowców ukraińskich'
Brat metropolity S zep ty ck ieg o  na czele  szajki.

LWÓW, 16.8. (wł.) Władze śled 
cze wpadły na trop gniazda spisków 
ców ukraińskich, którem jest podob 
no klasztor grecko - katolicki study 
stów w Unjowie, pod Tarnopolem.

Przywódcą spiskowców ma być 
brat metropolity Szeptyckiego, zna

ny ze swego wrogiego stanowiska 
względem polaków.

W Unjowie znajdował się ostat 
nio letni obóz ukraińskich harceizy 
„P łast“, których Szeptycki nama­
wiać miał do antypolskich wystą­
pień.

Biapatiy sowieckie na lśnię kolejową 
wsshodnio-chisiską,,

MOSKWA, 16. 8. (wł.) Na po- zlikwidowały swe filje w licznych 
graniczu sowiecko - man d źuiekiem miastach mandżurskich, 
bandy dywersantów napadają na Regularna kaw alerja sowiecka 
straż kolejową. Banki charbińskie, dokonała napadu na linję kolejową 
ze względu na brak bezpieczeństwa między H ailar i Tsisikar-

Stan wojenny w ©kręgach indyjskich.
Wojska angielskie  w alczą  na froncie, długości 150 kim.

PESZAW AR, 16.8. (wł.) Ogło­
szenie stanu wojennego w szeregu 
okręgów Indyj, nastąpiło na skutek 
żądań władz lokalnych. Dowodzi lo, 
że powstanie afrydów jest w dal­
szym ciągu bardzo groźne.

W alki z powstańcami prowadzo

ne są na froncie o długości 1 5 0  km. 
W edług przypuszczalnych obliczeń, 
arm ja powstańców liczy 10 tys. o 
sób. W ojska angielskie górują nad 
powstańcami uzbrojeniem, nie do­
równują im jednak liczebnością.

Katastrofy kolejowe.
P o c ią g  wpadł na s tad o  k r ó w .-W y k o le i ło  s ię  2 0  w a g o n ó w .

WARSZAW A, 16.3. (wł.)_ Dono 
szą z Bydgoszczy, że na stacji Jas i 
na pociąg osobowy najechał na sta 
do krów, zabijając 8 i masakrując 
tak 3 krowy, że je musiano dobić.

W  dyrekcji krakowskiej, na sta

Nowy strategiczny w ęze ł  k o c o w y  niemiecki
na pograniczu  polskiem.

KONFERENCJA MINISTER. 
JALNA W SPRAWIE BEZRO­

BOCIA.
W ARSZAW A, 16. 8. (wł.) Dziś 

odbyło się w prezydjum  rady mini­
strów  konferencja gospodarcza, 
przy udziale prem jera Sławka, o- 
raz m inistrów P rysto ra  i Boernera. 
K onferencja dotyczyła dalszych in- 
w estycyj państwowych dla złago­
dzenia bezrobocia.

cji Podłęże, na szlaku Kraków — 
Bochnia wydarzyła się katastrofa 
pociągu towarowego. 20 wagonów 
wykoleiło się, 13 uległo zniszczeniu.

K onduktor pociągu jest ranny.

B ER L IN , 16.8. Uruchomiony zo 
stał graniczny punkt węzłowy Kolei 
niemieckiej Neu - Bentschen (Nowy 
Zbąszyń).

Nowy Zbąszyń jest zaczątkiem 
odbudowy po stronie niemieckie) wę 
zła zbąszyńskiego, wynikającego z

Nowe warunki ©andhiego.
LONDYN, 16.8. W  piątek z a k o ń  

czyły się dwudniowe obrady między 
Gandhim a trzema parlam entarzy­
stami hinduskimi. Obrady odbyły 
się w więzieniu w Puna, gdzie pize 
bywa Gandhi.

Gandhi w porozumieniu z parki 
mentarzystami opracował list do wi 
ce - króla Indji, zawierający szereg 
warunków, od których Gandhi uza 
leżnia powstrzymanie bojkotu towa 
rów angielskich, akcji nieposłuszeń 
stwa cywilnego oraz udział swój w 
rokowaniach z władzami angielskie 
mi.

L ist ten jeden z parlamentarzy -

KURSY S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w  S o s n o w c u  
z e n i e s io n e  u l ica  P U s u d s k ie g o  n r  3pr

ZJA ZD  DRUKARZY W  K RA K O  
W IE

z w ystaw ą druków krakowskich.
KRAKÓW , 16. 8. Rozpoczął w 

K rakowie obrady zjazd drukarzy 
i pomocników przemysłu drukarskie 
go- Tematem obrad, które potrw a­
ją  4 dni, są spraw y zawodowe i or­
ganizacyjne.

W związku z 80-leciem istnienia 
krakowskiego stowarzyszenia d ru ­
karzy „Ognisko" w muzeum przemy 
słu otwarto bardzo ciekawą w ysta­
wę druków krakowskich.

UROCZYSTOŚCI NA PO G RA NI­
CZU POLSKO  - N IE M IE C K IM

W ARSZAW A, 16. 8. (wł.) Ju tro  
na  pograniczu polsko - niemiec- 
kiem odbędą się uroczystości 10-le- 
cia przyłączenia części War-
m ji do Polski. Do Macie- -
rzy powróciło wówczas między in- 
nemi, 5 wiosek po praw ej stronie 
W isły. Jako  miejsce uroczystości o- 
brane zostało Janowo- Na uroczy­
stości te przybędą delegacje z ca­
łego województwa pomorskiego.

RO ŚTRZELAN 1E SZPIEG A .
W ILNO, 16.8. (wł.) Dziś nad 

ranem, o godzinie 3-ej rozstrzelano 
na skutek wyroku doraźnego sądu 
wojskowego, b. sierżanta K. O 
P-u, Teodora Głowacza.

Głowacz, będąc sierżantem K.O, 
P -u  należał jednocześnie do organi 
zacji szpiegowskiej, działającej na 
korzyść sowietów.

48 GÓRNIKÓW  ZASYPANYCH 
ZIEM IĄ .

LONDYN, 16. 8- . W  kopalni 
Blauckburn pod Vancouver nastą­
piła eksplozja gazów na głębokości 
2<Mt m tr. pod ziemia. 43 górników zo 
stało zasvpanvch. P race ratunkowe 
prowadzone są z wielką energją, 

nn'l-U-ja in ra to w a n ia  znsy 
panych górników jest bardzo mała.

przecięcia się w tym punkcie lin ji 
Berlin — Poznań, Landsberg nad 
W artą — Lipsk, oraz Guben — Zbą­
szyń.

Nowy węzeł kolejowy niemiecki 
na granicy polskiej posiada niemałe 
znaczenie strategiczne.

stów hinduskich ma odnieść i wrę­
czyć wice - królowi. Pozostali dwaj 
parlamentarzyści, Nehru i syn po 
wrócili do więzienia w AllaYiba- 
dzie, gdzie będą odsiadywać karę 
za udział w demonstracjach przeciw 
ko władzom angielskim.

FA B R Y K A  JE D W A B IU  SPŁCP 
N ELA W  LODZI.

ŁÓDŹ, 16. 8 . (wł.) Dziś nad ra ­
nem wybuchł groźny pożar w fa­
bryce jedwabiu Paw ła H abisa w 
Łodzi, przy ul. Zielonej 13-

Ponieważ w fabryce znajdowa­
ło się wiele łatwopalnego m aterja- 
łu, pożar rozprzestrzenił się z wiel­
ką szybkością. Akcja ratunkow a by 
ła wskutek tego bardzo utrudniona. 
Spłonął doszczętnie 3-piętrowy 
gmach. S tra ty  wynoszą około 2,mil. 
zł.

    \
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Podziękowanie
W PP. Doktorowi Zamlóskiemu 1 

doktorowi S tarzyńskiemu, r>p. pielę­
gniarką. za n ader  trosk liw ą  opiekę 
w szpitalu, nad moją żoną Marią 
Wiec./.orek, S k ładam  serdeczne po­
dziękowanie

JiSzef W ieczorek
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PRZECIWKO REWIZJI GRANIC
H asło  rew iz ji g ran ic , u s ta lo ­

n y ch  przez t r a k ta t  w ersa lsk i 
rozb rzm iew a coraz g łośn ie j w  E - 
u rop ie . S ta le  i  n a ta rczy w ie  g ło ­
szą je  p rzede w szy stk iem  N iem cy 
i  W ęg rzy , a le  o s ta tn io  da je  sie 
ono słyszeć rów nież w e W łoszech 
a  w e F ra n c ji  n aw e t p osiada  ono 
sw ych  zw olenników .

Do bezw zględnych jego  p rze­
ciw ników  należą  „b ea ti possiden- 
te s“ : P o lsk a , C zechosłow acja, J u  
gosław ja , R u m u n  ja , G recja . J e d  
nakże a rg u m e n ty  p rzedstaw ic ie li 
ty c h  p ań s tw  przeciw ko rew iz ji 
g ra n ic  m a ją  tę  słabę  s tro n ę , że 
pochodzą ze s tro n y  zain teresow a 
nej, a  w ięc m ożna im  zarzucie, że 
są  o p a rte  n a  ego istycznych  p rze ­
s łan k ach . O w iele w iększą w agę 
m a o p in ja  bezstronnego  obserwa" 
to ra , zw łaszcza jeżeli je s t on niem  
cem  w d odatku .

T ak im  człow iekiem  je s t w łaś­
n ie  p ro f. F ry d e ry k  W ilhe lm  
F o e rs te r , zn an y  bo jow nik  p a c y ­
fizm u, za  sw ój idealizm  w y g n an y  
z N iem iec i  zm uszony  u p raw iać  
dzia ła lność  p u b licy s ty czn ą  w 
S zw ajca rji.

P o tę p ia  on stanow czo p ro p a ­
g an d ę  rew iz jon istyczną , k tó ra  
g roz i pokojow i w szechśw iatow e­
m u  i  w  sw ojem  czasopiśm ie ,,Die 
Z e it"  pod k reśla , że „sk o ry g o w a­
n ie  m a p y  eu ropejsk ie j choćby 
ty lk o  n a  jednem  m iejscu  m u s ia ­
łoby  pociągnąć  za sobą n a ty c h ­
m ias t law inę  p ostu la tów , k o n flik  
tów  i n iepew ności, pod  k tó rą  p o ­
kój eu ro p e jsk i dość ry ch ło  b y łb y  
p o g rzeb an y ".

N ie  u le g a  żadnej w ątp liw ości, 
że t r a k ta t  w ersa lsk i n ie rozw inął 
w  sposób id ea ln y  w szystk ich  p ro ­
blem ów  te ry to r ja ln o  - e tn o g ra ­
ficznych, ja k ie  zw łaszcza n a  n a ro  
dow ościow o n ie jed n o lity m  w scho 
dzie E u ro p y  n as tręc za ły  się w  
dużej m nogości i  w  o strem  n a s i­
len iu . A le fak tem  jest, że każd a  
k rzy w d a  w yrząd zo n a  przez t r a k ­
ta ty  pokojow e je s t w  ostateczno­
ści w zg lędna o ty le , że n a p ra w ie ­
n ie  je j spow odow ałoby jeszcze 
w iększą k rzy w d ę  po s tro n ie  p rze ­
ciw nej. K lasy czn y m  tego  p rz y k ła  
dem  je s t sp raw a  k o ry ta rz a  —- na j 
w ażn ie jsza  n ie ty lk o  z polskiego, 
ale i  z eu ropejsk iego  s tanow iska, 
sp ra w a  rew iz jon istyczna . M o­
m en t e tn o g ra ficzn y  k o ry ta rz a  po 
m orsk iego  — p rzem aw ia jący  bez­
w zględnie za P o lsk ą  —  pozostaje 
n ie jak o  poza obrębem  dyskusji. 
D la  d y sk u sji eu ropejsk ie j w cho­
dzą w  g rę  inne  a rg u m e n ty  obu 
s tro n : a rg u m e n t n iem iecki, w ska 
żu jący  n a  ro zerw an ie  w sk u tek  ko 
ry ta r z a  jedności te ry to r ja ln e j 

jp a ń s tw a  przez odcięcie ‘P ru s  
W schon ich  od R zeszy —  i a rg u ­
m en t po lsk i, w sk azu jący  n a  to, 
że bez k o ry ta rz a  n ie  p o siad a łab y  
P o lsk a  —  państw o  30 m iljonow e 
—  dostępu  do m orza . T ra k ta t  w er 
sa lsk i ro z s trz y g n ą ł n a  korzyść 
P o lsk i. B y ł to  w y ro k  ponad  
w szelką  w ątp liw ość słuszny, już 
choćby z tego  w zględu, że N iem ­
cy  m im o k o ry ta rz a  m a ją  w szelki 
d la  R zeszy i  P ru s  W schodnich  
kon ieczny  k o n ta k t ze sw oją p ro ­
w in c ją - P o lsk a  zaś, bez k o ry ta rz a  
b y ła b y  fak ty czn ie  odcięta od m o 
rza . W  k ażdym  je d n ak  razie, 
g d y b y  n aw et s ta n ą ć  n a  zupełn ie  
n e u tra ln e m  s tan o w isk u  obserw a­
to ra  z poza P o lsk i i  N iem iec, 
trze b ab y  stw ierdzić , że sp raw a  
je s t sp o rn a , że p rzy zn an ie  k o ry ­
ta rz a  N iem com  n ie  usunęłoby  
k rzy w d y  ( o ile o n a  is tn ie je ), lecz

p rzesunęłoby  ją  n a  in n y  te ren . 
K rzy w d a  (dom niem ana) n ie  zo­
s ta ła b y  n ap raw io n a , lecz ty lko  
tran slo k o w an a .

B y łoby  to  oczyw iście połączo 
ne z k o rzyśc ią  d la  N iem iec, ale 
b y ło b y  bez żadnej ko rzyści d la  
E u ro p y . W p ro s t p rzec iw nie: d la  
E u ro p y  b y łb y  to  ty lk o  sy g n a ł 
d la  w szystk ich  in n y ch  h ase ł r e ­
w iz jon istycznych  —  sy g n a ł n ie ­
pokoju , w rzen ia , p row o k acy j w o_ 
jennych . N ie  trze b a  być przeto  
żad n y m  sp ec ja ln y m  p rzy jac ie lem  
P o lsk i, w y sta rczy  b y ć  p rzy ja c ie ­
lem  poko ju  —  ja k im  je s t n iem iec 
F o e rs te r  — ab y  p rzec iw staw ić  się 
z ca łą  s iłą  i stanow czością w szel­
k im  hasłom  i p ro g ram o m  rew izjo  
n istycznym .

A nalog iczną m y śl zaw ie ra ją  
cy tow ane p rzez F o e rs te r  a  słow a 
B enesza, w ypow iedziane n a  jed ­
nej z k o n fe ren cy j m ałe j e n ten ty : 
„ A b s tra h u ją c  od każdego m nego 
p u n k tu  w idzenia, sp rzeciw iam  się 
rew iz ji d la tego , —  że choć to 
b rzm i p a rad o k sa ln ie  —  rew iz ja  
n iczegoby n ie  rozw iązała . W  b ra  
k u  ściślejszej w sp ó łp racy  gospo­
darcze tru d n o śc i d a le jb y  is tn ia ły , 
a  tru d n o śc i po lityczne teżby  nie
zn ik ły " .

D ro g a  poko ju  n ie je s t d rogą  
rew izy j g ran ic , lecz d ro g ą  coraz

ściślejszej w spó łp racy . D ro g a  
p o k o ju  je s t d ro g ą  rezy g n a c ji z 
rew izji. „P okó j m usi iść p rzed  
sp raw ied liw o śc ią"  —  ośw iadczył 
k iedyś g reck i m in is te r  P o litis , 
rozum iejąc  przez to, że ty lk o  w  
a tm osferze  p o ko ju  m ożna realizo  
w ać spraw ied liw ość; k rzyw da, 
k tó rą  się chce n ap raw ić  n a ra ż a ­
jąc  p rz y  tern pokój —  prow adzi 
ty lk o  do now ej k rzyw dy .

N a  m arg in es ie  przytoczonego 
zdan ia  P o litisa  cy tu je  F o e rs te r  
słow a p rzy jac ie la , rów nież zna­
nego p acy fistycznego  p u b licy s ty  
n iem ieckiego  W illiam a  M artin a : 
„T a ca ła  a g ita c ja  rew iz jon istycz­
n a  je s t n ad e r godna  pożałow a­
n ia . T y lko  bow iem  św iadom ość, 
że s ta tu s  eu ro p e jsk i je s t d e fin i­
ty w n y , zdo lna je s t um ożliw ić spo 
k o jn ą  i ow ocną p racę , k tó re j kon  
ty n e n t nasz  bezw zględnie p o trze ­
b u je  d la  sw ej san ac ji. Zapew ne, 
n iek tó re  g ran ic e  są  n ie sp raw ie ­
dliwe. A le k to  je  chce zm ienić, 
p rzy g o to w u je  k a ta s tro fę . N ie p o ­
zostaje w ięc n ic  innego, ja k  pogo 
dzić się z ty m  stan em  rzeczy i 
p rzystosow ać się do niego. N ic in  
nego n ie  m ożna zrobić, ja k  uczy­
n ić  je  (g ran ice) niew idocznem i. 
U niem ożliw ia  się w łaśn ie  ca łko­
w icie sp raw ied liw ość w obec 
m niejszości, ta k  konieczną da l u

spoko jen ia  E u ro p y , przez tę c ią ­
g le  n a  nowo p o d sycaną  nadzieję 
n a  ry ch łe  zm iany . P o litis  m a 
słuszność: „P okó j m u si iść przed  
sp raw ied liw ością" .

M y liłb y  się g ru b o  ten , k to b y  
lekcew ażył w y stąp ien ia  ty c h  zde 
cydow anych  pacy fistów  d la tego , 
że n ie  m a ją  oni posłuchu  w śród  
w łasnego społeczeństw a. N a opi- 
n je  eu ro p e jsk ą  m a ją  podobne gło 
sy  w p ływ  niew ątp liw y- A  p rze­
cież w o jn a  m in io n a  w y k aza ła  do­
w odnie, ja k  w ielk ie znaczenie po ­
s iad a  czynn ik  m o ra ln y  naw et 
w tedy , g d y  z m ag a ją  się ze sobą 
b ru ta ln e  s iły  m a te rja ln e . Tern 
bardzie j liczą się ze zbiorow em  
sum ien iem  k u ltu ra ln e j ludzkości 
w szystk ie  p ań s tw a  i n a ro d y  w 
w aru n k ach  no rm aln y ch . N iedar- 
mo dzisiaj rz ą d y  u s iłu ją  w  ofi­
c ja lnych  en u n c jac jach  b ron ić  
sw ych p raw  przed  try b u n a łe m  o- 
góinego i jednego w idocznie w 
ich poczuciu p raw a  m oralnego. 
N ie darm o  każdy  z n ich  u s iłu je  
zrzucić z siebie opow iedzialność 
m o ra ln ą  za w yw ołan ie  w ojny  
w szechśw iatow ej. O p in ja  św iata  
cyw ilizow anego je s t w ie lką  po­
tęgą , a  zasłu g a  ta k ich  idealistów  
ja k  p ro f. F o e rs te r, k tó rzy  ją  u ra  
ibiają w duch u  p raw d y  i pokoju , 
je s t o lb rzym ia. D.

U źródła nowych poważnych powikłań w Sowietach.
Bankructwo idei „kolektyw rolnych1*.

Rząd sowiecki — stanął niespo­
dziewanie w obliczu nowego zjawis­
ka, które zadaje s ta te c z n y  cios do­
konanej przez Stalina próbie Opar­
cia rosyjskiego rolnictwa na zasa- 
rach kolektywizacji.

Zjawisko to polega na ujaw nio­
nym podczas tegorocznych zbiorow 
stosunku kolektywów rolnych i 
członków tych kolektywów do rosz­
czeń państwa sowieckiego. P rasa  so­
wiecka, która przez pewien czas za- 
cliowywala milczenie w sprawie te- 
go stosunku, obecnie zmuszona jest 
stwierdzić, iż kolektywy rolne od­
m awiają stanowTczo oddania plonu 
swej pracy państw u po ustalony cli 
przez państwo cenach urzędowych. 
Równocześnie odbywa się samorzut­
na likwidacja kolektywów, wobec 
tego, iż zarządy tych zrzeszeń zezwa­
lają na podział zgromadzonego zboza 
między poszczególnymi członkami ko 
lektywów, wbrew przepisom, które 
wymagają,aby zgromadzone przez ko 
lektywy zboże przechowywane były 
jako własność kolektywów.

W  obawie przed klęską głodu 
członkowie kolektywu domagają się 
natychmiastowego przekazania im za 
pasów, które starczyć m ają do no­
wych zbiorów, Podział zboża odbywa 
się w warunkach chaotycznych, ^to­
re przekreślają nadzieję rządu so­
wieckiego na otrzymanie wie mieli 
zapasów zboża od kolektywów.

Obecnie już władze sowieckie w 
stanie są stwierdzić, iż o dobrowol- 
nem przekazaniu zboża państw a 
przez kolektywy nie może być mo­
wy. Gdyby państwo sowieckie zosta 
ło zmuszone zastosować rekwizycję 
zboża, stanęłoby natychm iast przed 
koniecznością przeprowadzenia tych 
rekwizycji w gospodarstwach posz­
czególnych członków kolektywów, 
którzy właściwie w racają do gospo­
darki indywidualnej, gdyż w w ieli 
miejscowościach podziałowi zooza 
towarzyszy podział żywego i m art 
wego inwentarza.

Doniesienia pism sowieckich cha­
rakteryzują tło psychologiczne, na 
którem odbywają się te nowe poważ 
ne przemiany w sytuacji w ewnętrz­
nej w Rosji. „K rasnaja Gazieta do 
nosi z Rostowa nad Donem, iż w ko­
lektywach rolnych rozpowszechniane 
są pogłoski o tern, iż rząd sowieclw 
zamierza oozbawić członkow tych

kolektywów plon ich pracy, i że wo­
bec tego członkowie kolektywów 
przystąpili do podziału zboża, ,,lz- 
wiesijk stw ierdzają w depeszy z te­
goż miasta, iż przekazywanie zboża 
państwu przez koletywy rolne oct- 
bywa się w tempie bardzo powolnem 
W obwodzie dońskim istnieje ko­
lektywy, które nie przekazały pań- 
stwu ani jednego puda zboża. Liiid- 
ność okręgów Stawropolskiego nie 
przekazałapaństwu ani jednego puda 
„K rasnaja Gazieta“ podaje z ba- 
mary, iż kolektywy rolne w okręgu 
Samarskim odmawiają przekazania 
posiadanych zapasów zboża państwo 
wym instytucjom aprowizacyjnym.

Zjawisko to wywołuje nowe kom­
plikacje w stosunkach między rzą­
dem sowieckim a ludnością wsi ro­
syjskiej. Rząd S talina staje ,przed 
dylematem: albo rząd ten zmuszony 
będzie do zastosowania przymusu 
wobec opornych kolektywów rol­
nych, albo wyrzeknie się tego przy­
musu i będzie usiłował zdobyć po­
trzebne mu zapasy zboża inną dro- 
gą.

O ile S talin  obierze pierwszą z

tych ewentualności, będzie musiał 
się liczyć z oporem całego rosyjskie­
go włościan stwa oraz znacznej czę­
ści własnych zwolenników z pariji 
komunistycznej.

Wznowienie walki przeciwko wsi 
spowoduje niewątpliwie rozwój na­
strojów opozycyjnych w V). K- R- 
i odbije się na wpływach jej general 
nego sekretarza.Druga ewentualność 
równa się przekreśleniu pięcioletnie 
go planu rozwoju gospodarki sowiec 
kiej i wkroczeniu na drogę polityki 
zalecanej przez t. zw. prawicową c-
pozycję. . .

Ewentualne rozstrzygnięcie tego 
dylematu nasiąpić powinno w n a j­
bliższej przyszłości. Od decyzji biu- 
ra politycznego p artji komunistycz­
nej zależeć będzie rozwój dalszych 
wydarzeń w Z. S. R- R- P rasa sowiec 
ka ogranicza się na ten temat ogłoszę 
niem notatek informacyjnych, lecz 
nie ulega wątpliwości, iż nowe zja­
wisko, które daje się zaobserwować 
w stosunkach między rządem sou lec- 
kim a rosyjskiem włościaństwem.sta 
nowi podstawę dla ba rdzo po ̂  ak- 
nych powikłań w życiu Z. S. R. R-

Sensacyjna propozycja niemieckich
socjal-dem okratów.

Zagw arantow anie  granic polskich przez Niemcy w zam ian  
za poparcie „anschlussu .

W  związku z międzynarodową Pierwszym warunkiem poimjo-

demokratyczny „Vorw:irts“ proble­
mem stabilizacji pokoju.

Wywody naczelnego organu so- 
cjal - ‘demokratycznej p a rtji Nie­
miec zasługują na uwagę z tego 
względu, że w ostatecznej konkiuzjL 
zamyka je ostrożne wyrażenie propo 
zycji zagwarantowania przez 
cy nienaruszalności granic polskie i, 
wzamian za przyłączenie A ustrji tlo 
Niemiec.

sfery zaufania, w której zagaetnuy 
nia graniczne traktuje jako częse 
problemu międzynarodowego współ 
życia.

Gdyby naród polski — pisze 
„Vorwarts“ zrozumieć chciał swoj 
istotny interes, wówczas poparłby 
dzieło' narodowego zjednoczenia 
Niemiec.

Poparcie Polski przyczyniłoby się 
do uspokojenia F rancji, która nie

wschodnio - europejskiego.
ogólno - europejskiem-
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afera wekslowa K A
w Będzinie.

Fałszywe weksle sięgraSą <io sumy 300 tysięcy złotych. 
* ? uciekł do Belgii.

W  ostatnich dniach sfery kupie 
ckie Będzina, zelektryzowane zosta 
ły wiadomością o wielkiej aferze 
wekslowej popełnionej przez kupca 
i— hurtownika, rzekomego przedsta 
wiciela hut x kopalni śląskich 

Pejsacha Srebrnego.
Pejsach Srebrny niedawno przy 

był z Palestyny i zam. ostatnio w 
Będzinie przy ul. Przecznej nr. 9, 
nawiązując kontakt z większcmi 
firm am i Będzina, Sosnowca i Czę­
stochowy.

Między innymi Srebrny nawią 
zał ściślejszy kontakt z właścicie­
lem browaru „Korona*- w Będzi­
nie, S. Bozenblumem, zam. przy 
ul. Małachowskiego nr. 13, M ajln 
chem Boże, właścicielem fabryki 
świec, zam. przy ul. Sączewskiego 
nr. 7, Józefem, Benjaminem Grud- 
manein, skład żelaza, K ołłątaja nr.
3, Jakóbem Gutmanem sp. akc., Bę 
'dżin, K ołłątaja nr. 35, Sztajcłme- 
rem  z Będzina, Kromołowskim z 
Sosnowca, oraa z Borensztajnem ? 
Częstochowy i wielu  ̂ innymi.^ 
wyżej wspomnianych kupców Sreor 
ny bywał niemal codziennym, mile 
widzianym gościem i kupcem w  
jednej osobie.

Ostatnio Srebrny poczynił więk 
gze zamówienia.

W  fabryee świec, M. Rozę, zaku 
pił za 4 tysiące złotych łoju zwie­
rzęcego, cokolwiek mniejszą partję  
łoju zakupił u Kromołowskiego_ w 
Sosnowcu, w składzie żelaza Józefa 
Grundmana zakupił za 8 tys. zł. róż 
nych materjałów żelaznych i  cyny, 
oraz mniejszą partję  cyny i  wyro­
bów żelaznych zakupił u Jakuba 
Gutman a. W  firm ie Borensztajn z 
Częstochowy, Srebrny zakupił róż­
nych towarów za 13 tys. złotych. 
Między irmemi od Borensztajna za­
kupił wagon nowycliworków, któro 
przesłał w stronę Górnego Śląska. 

Za pobrane m aterjały Srebrny 
płacił wekslami klijentów , 

rzadko nawet dawał zadatek w go 
tówce.

Pozatem Srebrny pożyczał więk 
Bze sumy pieniędzy, gdzie tylko 
mógł. I  tak od Sztajchnera, zam. 
w Będzinie pożyczył 2 tys. zł. go­
tówką, zaś od brata jego otrzymał 
weksle klijentów na sumę 1850 zł„ 
które zdyskontował w banku w K a 
towicach, pozatem od właściciela 
browaru „Korona“ Rozenbluma, po 
‘życzył 2 tys. zł. gotówką.

Srebrny prowadząc różne intere 
sy handlowe,

puścił w obieg fałszywe weksle 
na olbrzymią sumą, sięgającą 300. 

tys. złotych.
W jednej p a rtji weksli jako wy 

stawca figuruje sam Srebrny, a 
żyrantam i są browar „Korona" i 
fabryka świec M. Roze. W innych 
wystawcą jest M. Roze. a żyrantem 
browar „Korona" i naodwrót. Rio 
więc dziwnego, że weksle z tak po 
ważnem żyrem chętnie były przyj 
mowane przez banki i osoby pryw at 
ne.

Cała afera została w ykryta dzię 
ki temu, że kupiec Roze otrzymał o 
statnio wezwanie do banku, celem 
zapłaty weksla na sumę 500 zł., kto 
rego nie wystawiał.

Okazało się, że weksel był sfał­
szowany przez Srebrnego.

Pozatem jeden ze sprytniejszych 
kupców Będzina, otrzymawszy we­
ksel z żyrem browaru „Korona" 
skomunikował się z właścicielem te 
goż, który oświadczył mu, że podob 
nogo weksla browar ni© wypuśeił. 
Kupiec ten wraz z M. Razem zwró­
cił. się do Srebrnego, prosząc o wy 
jaśnienie.

Srebrny widząc, że jego manipu 
laege zostały odkryte 

m iękł w nieuriademy-m kierunku.
■Dzięki tej aferze w Będzinie i 

innych miastach woj. kieleckiego,

firm y, osoby pryw atne i banki po­
niosły poważne straty.

O rozmiarach afery świadczy 
fakt, że Srebrny w ystawił na sam 
browar „Korona" sfałszowane 
weksle na sumę z górą 50 tys. zł,, 
na fabrykę świec M. Roze na 40 tys. 
złotych. Dokładnej sumy sfałszowa

— Główny fałszerz, Srebrny

nych weksli narazie ustalić nie moż 
na, gdyż ciągle one wpływają.

Srebrny prawdopodobnie uciekł 
do Belgji lub Niemiec, gdzie ostat 
nio przez bank katowicki przekazy 
wał większe sumy pieniędzy.

O aferze zawiadomiony został ko 
m isarjat policji w Będzinie.

Sierpień

N ied z ie la

Z zarządu obwodowego funduszu bezrobocia
w Sosnowcu,

O przedłużenie okresu zasiłkowego dla bezrobotnych.
Odbyło się posiedzenie zarządu, 

na którem zatwierdzono sprawozda 
nie z działalności b iura za lipiec b. 
r„ i  uchwalono prelim inarz budżeto 
wy na wrzesień, po stronie wpły­
wów zł. 207.000, po stronie wydat­
ków zł. 560.430, z czego na akcję za 
eiłkową zł. 546,100, w ydatki zarządu 
obwodowego zł. 580, komisji otłwo 
ławczej zł. 860, biuro O. B. ri- 
12.890.

Pozatem zarząd postanowił wy­

stąpić z wnioskiem do zarządu 
głównego F . B. w W arszawie o wy 
jednanie u m inistra pracy przedłu 
żenią okresu zasiłkowego z 13-tu na 
17 tygodni dla bezrobotnych zamie 
szkałych na terenie m iast: Sosnow 
ca, Będzina, Dąbrowy i Zawiercia, 
oraz powiatów: będzińskiego, za- 
wierckiego i olkuskiego, którzy do 
dnia 31 października 1930 r. wyczer 
pią 13-to tygodniowy okres zasiiko 
wy.

Tydzlefi bandery w Sosnowcu.
Uroczystości odbędą się w dolach od 31 bm« do 7 września

Onegdaj odbyło się zebranie Ko­
mitetu tygodnia bandery ligi mor­
skiej i rzecznej w Sosnowcu, w ooec 
ności delegata starostwa p. Lachow­
skiego.

Komitet postanowił urządzić „ty­
dzień bandery" w Sosnowcu pod pro 
tektoratem starosty J  Boxy, ora* 
prezydentów miastBędzina i Sosnow 
ca pp. A. Michla i A. Willnera, w cza 
sie od dnia 31 bm. do 7 września.

Program, jaki zaakceptowano na 
powyższem zebraniu jest następują 
ey:

W dniu 31 bm. o godzinie 9.30 na­
bożeństwo w kościele parafialnym  
Tegoż samego dn. odbędzie się zbiór 
ka uliczna na budowę schroniska te 
rystycznego w Gdyni. O godz. 16-ej 
w tym samym dniu „czarna kawa* 
s dancingiem w cukierni W arszaw­
skiej i Locarno. W stęp bezpłatny. O 
godz. 12 w południe poranek dla mło­
dzieży w kinie Udziałowym. W cią 
gu tygodnia będą urządzane odczyty 
w szkołach i organizacjach społecz 
nych na tem at morza polskiego, w 
cL 7 września o g. 1*4, odbędzie się

zabawa ludowa w parku gwarectwa 
hr. Renard.

W  każdym roku zabawa ligi mors 
kiej i rzecznej, urządzana w parku 
gwarectwa hr Renard, cieszyła się 
niebywałem powodzeniem, tak że na

Erzykład w ubiegłym roku na tej za- 
awie, wzięło udział zgórą 6000 osób. 

W tym roku również, zarówno ko­
m itety, tygodnia bandery" jak i za­
rząd ligi morskiej i rzecznej w So­
snowcu, dołożą wiele starań i pracy 
by zadowolić społeczeństwo. W  tym 
też celu poczyniono przygotowania 
nad urządzeniem loterji fantowej, 
wędki dla dzieci, zakupiono ogrom­
ną ilość ogni sztucznych i rakiet; po­
czyniono przygotowania do urzą­
dzenia bufetu we własnym zarządzie 
ponadto wiele innych niespodzianek, 
urozmaici zabawę. Wreszcie ilumi­
nacje i reflektory, jakoteż i dwie or­
kiestry pod batutą znanych dyry­
gentów, dają całkowitą^ gwarancję, 
że zabawa odbędzie się i w tym roku 
% dużem powodzeniem.

W razie niepogody zabawa odbę 
dzie się w następną niedzielę t. j. 
'dnia 14 września.

Dziś: Jacka 
Jutro: Firm ina 
Wschód słońca 4.21 
Zachód „ 18.59

R A D JO .
. W A R S Z A W A .

N iedz ie la , 17 s ie rp n ia .
T ra n s m is ja  dożynek  ze S p a ły : a)

9.00. Msza św. z k a z a n ie m  ks. b isk u p a  
W  Md. B a n d u rsk ie g o . b) 11.30. T ra n sm . 
d e f ila d y  p rze d  p. p rez y d en te m  R z p iite j,
11.58. S y g n a ł czasu  z W a rsz . Obs. A s tr . 
H e jn a ł  z W ieży  M a rj. w  K ra k . P ro ­
g ra m  n a  dz. bież. 12.10. M uz. z p ły t- 
g ram o f. 13.00. K om . m eteo r, 13.1(1 „Zwy 
cza ję  ż n iw ia rsk ie  lu d u  po lsk ieg o 1.18.30. 
T ań ce  polsk . w  w yk. o rk . J. Różew icza,
14.00. T ra n sm . dożynek  ze S p a ły . IG. 15.
,jL  p rzed  dz iesięc iu  l a ty “- 19-00. R o zm ai­
tośc i. 19.20. W iadom . p rz y j,  i  poż. 19.40 
M uz. z p ły t  g ra m . 20.00. „Z p rze d  dzie 
s ie c iu  la ty "  (d. c.). 22.15. K om . m e te o r , 
polic ., sp o r t. 23.00. M u ł  ta n . z „Uazy*Ł

P o n ied z ia łek , 18 s ie rp n ia .
11.40. P rz e g lą d  P ra s y  K r a j .  P . Ą . T .

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . Obs. A s tr . 
H e jn a ł  z W ieży  M a rj. w  K ra k . P r o ­
g ra m  n a  dz. bież 12.10. M uz z p ły t. g r a ­
m ofonow ych . 13.00. K om . m e teo r. Ł o 
kom . d. c. m uz. g ram o f. 15.15 K om . g o sp  
1-5.50. O dczyt z  K ra k . 16.15. M u ł  z  p ł y t  
g ra m o f. 17.10. P rz e g lą d  k o m u n ik a c y j­
ny . 17.35. L e k c ja  jąz. f ra n ę . 18.00. M u ł  
le k k a  z „G a s tro n o m ii . 19.00. R ozm aito  
ści. 19.20. P o g aw ęd k i techn iczne . 19.u5 
P ły ty  g ram ofonow e. 19.45. „S k rzy n k a  
pocztow a ro ln icza" . 20.00. P ra s .  Dzień- 
n ik  R a d j.  20.15. K o n c e rt popu l. z Doi. 
S zw aic . 22.00. F e le jto n  p. t. „O blicze 
S ta re g o  T y g ry s a " . 22.15. K om . m e te o r  
polic ., sp o r t. 2 3 .0 0 . M u ł  ta n . i  sal. fc 
„ P o lo n ja  - P a la c e  _ H o te l

K A T O W I C E .
N iedz ie la , 17 s ie rp n ia .

9.00. T ra n sm . dożynek  ze Spały . 
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz ., h e jn a ł  * 
W ieży  m a r j .  w  K ra k . 12.05. K o n c e rt 
p opu l. 13.00. K om . m e teo r, z W a rsŁ  
1310. „Z w yczaje żn iw ia rsk ie  lu d u  po l­
sk iego". 13.30. K ró tk i  k o n c e r t z W a r s s  
14.00. T ra n sm . dożynek  ze o p a ły . va. c.f 
1615. „Z p rze d  d z iesięc iu  la ty  ( tra n sm  
z W arsz .). 19.20. W iad . p r z y j . . i  P?zy t, a 
W arsz . 19.40. „N a szachow nicy  . 20.00. 
,Z p rze d  dz iesięc iu  la ty  (c. d.). Jz.la. 
k o m . m e teo r, z W arsz ., kom . s p o r t  
p ro g r . n a  dz. n a s t. 22.30. R e c ita l śp iew  
z K ra k . 23.15. M u ł  ta n . z W a rsŁ
P o n ied z ia łek , 18 s ie rp n ia .

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz ., b e jn a l  
z W ież. M a r j .  w K ra k  12.05. K o n ce rt 
z p ły t  g ram o f. 13.00. K em . m e teo r ft 
W a rsz . 15.50 O dczy t z K ra k o w a . 1G.15. 
K om . P o lsk  Zw. Z rassz. G ospod. M o j. 
<51 16.35. K o n c e rt z p ły t g ra m o l. 17.SŁ 
P o g a d a n k a  z d z ia łu : ^ o w o s c i  r a d j £
we". 18.00. K o n c e rt p opu l. 1 9 m  Ooax 
odcinek  pow ieściow y. 19.1 o. 
p ro g ra m  n a  dz. n as t., p rz e g lą d  w ido ­
w isk  19.30. P o g a d a n k a  p. tL „77ym ecz 
k a" . 20.00. K om . S tra ż . Śl. 20.05 I n te r ­
mezzo m uz. 20.00. F e l je  to n  z M a rsz . 
22.00. F e jle to n  z W arsz . 22.15. K om  
m e teo r, z Wrarsz ., p ro g r  n a  dz. nasV 
o raz  n a d p ro g r . 23.00. M uzyka  ta n . r 
W a rsŁ

Uprzejma rozmowa o wygranej dolarówce
kosztowała p. Swobodą 24 złote.
Nowy sposób naciągania ludzi.

Do sklepu Franciszka Swobody, 
zam. w  Klimontowie przy ul. Głów 
nej nr. 8, przed tygodniem zgłosiło 
eię dwóch nieznanych osobników, 
przedstawiając się za kontrolerów 
w ygranych dolarówek. Na wstępie 
jeden z nich zapytał Swobodę:

„Czy pan gra i posiada dolarów 
kę"ł „Miałem, ale zgubiłem" --1 
brzmiała odpowiedź. „Dobrze, a nie 
pamięta pan numeru swej dolarów 
ki“ t

Swoboda poskrobał się po gło­
wie i odrzekł skromnie. „Pamiętam 
tylko trzy końcowe cyfry".

Nieznajomi osobnicy wówczas 
w yjęli z teczki jakąś gazetę î  poka 
zali Sbowodzie nr. 964161, mówiąc, 
to jest numer zgubiony przez pana 
dołarówki, na który padła wygrana 
w wysokości 500 dolarów.

Po oświadczeniu tem osobnicy 
schowali z powrotem gazetę, propo 
nująe złożenie na ich ręce 24 zł. 
gr. tytułem  opłat i obiecując wypła 
cenie wygranej za tydzień.

Swoboda, nie nam yślając sie wi»

le wydobył z szuflady żądaną sumę 
i wręczył ją  nieznajomym, którzy 
po otrzymaniu pieniędzy oddalili 
się w niewiadomym kierunku.

Minął tydzień, wygrana nie ma 
deszła... Swoboda zrozpaczony przy 
był wczoraj na posterunek policji, 
gdzie szczegółowo opowiedział o o- 
szukańczej aferze.

Odszukaniem tajemniczych kon 
trolerów dolarówek zajęła się po­
licja.

Kina „Czwartak* Kielce
Dziś! II

Noe© Hiszpańskie
serenada. miłości w 10 rk iach  

w rolach głównych: A leksander Darey 
Eugenja Aniami i M argueritta Allen.

Naproguam  kom edja.

Prenumerujcie A  ̂
* E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ".

O gólna.
(ol) U lgow o b ile ty  k o le jo w e i b ez ­

p ła tn e  w izy  d la  s tu d e n tó w  w yjeźdź, 
z a g r . A k ad em ick ie  b iu ro  in fo rm a c y jn o  
p rz y  ce n tr . kom . w yk. p o d a je  do w iade 
m ości w y je ż d ż a ją c y m  n a  s tu d  j a  z a g if  
n ice , że u zy sk a ło  u lgow e b ile ty  k o le je  
w e d la  s tu d e n tó w  w y je z d z a ją y c h  do 
N iem iec, B e lg j i  i  F ra n c j i .

W  zw iązku  z pow yzszem  b iu ro  n rz f  
dza g r u p y  n a  w zór ro k u  ub iegłego, 
p rz y  tem  zaznacza sie, że p rz e ja z d y  ou- 
b ed ą  s ie  w w ag o n ach  za rezerw ow anych . 
Z ap isy  do p ie rw sz e j g ru p y , w y jezdzs 
ją c e j 4 w rz eśn ia  ju ż  s ie  rozpoczęły  
t rw a ć  b ed ą  do 25 bm . .

N a s tę p n e  g ru p y  w y ja d ą : 1C i »
w rześn ia , 1, 8, 14, 21 i  27 p a ź d z ie rn ik a  i 
4 ,11 i  18 lis to p ad a -

B iu ro  w y d a je  dow ody m ię d z y n a ro ­
dow ej k o n fe d e ra c ji  s tudentów ^ IG.1.JK 
n a  p o d sta w ie  k tó ry c h  o trz y m u je  sie u l 
gow e i b ez p ła tn e  w izy. .

Jed n o cześn ie  b iu ro  k o m u n ik u je , 6a 
z a p isy  n a  u cze ln ie  z a g ran ic zn e  rozTO 
częly  s ię  n a  no w y  ro k  a k a d em ick i 
3L p rz e to  za leca  sie  z a in te re so w a ń  y ir 
w cześn ie jsze  za ła tw ie n ie  zap isu , b y  m e  
n a ra z ić  sie  w  p ó źn ie jszy m  te rm in ie  n a  
ew e n tu a ln o ść  odm ow y p rz y ję c ia  n a  ro k  
ak a d . 1930-31. B iu ro  u d z ie la  w sze lk ie! 
in fo rm a c ji  o ra z  z a ła tw ia  w szys^im  
fo rm a ln o śc i z a p isu  n a  w yzsze ncze.m c
za g ran ic zn e . . ,

I n fo rm a c je  w  sp ra w ie  w yż. szk. zagŁ  
U dzielane są po u p rz e d m e m  p rze s łn m u  
zł. 2 n a  p o k ry c ie  kosz tow  m fo rm ac y j-

U J B iu ro  m ieśc i s ie  w  W a rsz a w ie  p r s j  
ul. P la c  Ż elaznej B ra m y  n r  6 m . 5 U  
czynne  je s t  od godŁ  9  do 15 i  od 17 « r 
JS-ej.



Sb. 4.

Cześć braciom po prawej stronie Wisły!
W dziesiątą rocznicę przyłączenia do Polski pięciu wiosek

Powiśla pruskiego.
D nia 16 sierpnia m ija 10 lat od ehwi 

S, w któreś Polska objęła w posiadanie 
przyznany jej przez rade ambasadorów, 
jr. Paryżu obszar po prawym brzegu 
W isły. Do Polski przypadły m. i. wio 
aki: Janowo, Małopołe, Nowa Libawa i 
Kromtrowo. Tym sposobem P ols % 6 o 
trzymała po prawej stronie W isły, pas 
Eicmi przylegający do Prus Wschód- 
nieb i  stanowiący zabezpieczenie pra­
nego  brzegu rzeki na szerokiej prze­
strzeni.

Oto jedyny rezultat nieszczęśliwego 
{la nas plebiscytu na W armji, Pow i­
ślu i  Mazurach. Ze straszliwej niewoli 
^ruskiej powróciła na łono wolnej ma 
eiorzy zaledwie garstka rodaków na 
szych. Poza kordonem granicznym  
pozostały jeszcze olbrzymie obszary 
aiemi polskiej, pozostało z  małym  w y­
jątkiem  tych pięciu wiosek całe Po w i 
śle pruskie, cała W arm ia i całe Mazu 
ry. Gwałt, terror i  straszliwe barba­
rzyństwo pruskie nie pozwoliły bowiem  
wszystkim  braeom naszym  głosować 
swobodnie za Polską," a tem samem  
powrócić po wiekach niew oli do wyzwo 
łosiej ojczyzny.

W tej bolesnej kiesce naszej przed 
WS-ciu laty  pocieszającą rzeczą jest ten 
jedynie fakt, że oto także i  prawy 
brzeg W isły, tej św iętej rzeki polskiej 
i królowej wód polskich przypadł do 
’’ołski.

W ąziutki jest ten skrawek ziemi, 
który z terenu plebiscytowego przy­
dzielono do Rzeczypospolitej Polskiej, 
jest on jednak zadatkiem przyszłego 
panowania naszego nad wołnem już 
ujściem W isły do morsa, jest tym  fa­
ktem, który w sercach naszych budzić 
winien tę mocną wiarę, że z czasem  
spełnią się wszystkie narodu polskiego  
nadzieje.

N a nie sie nie zdały ówczesne krzy  
ki wszeckniemców, że W isła m usi być 
naturalną granicą m iedzy Polską a 
Prusam i W schodnicini, albowiem prze 
łamano nienaruszalną rzekomo zasadę, 
że Prusy W schodnie muszą sięgać do 
samej W isły.

Z walki plebiscytowej w ynieśliśm y  
więc tę jedyną i doniosłą korzyść, że 
teraz oto W isła od swych źródeł aż 
do morza polskiego jest w polakiem  
posiadaniu, gdyż i na tery tor jam
Gdańska Polska pełai nadzór nad tą 
rzeką.

Mając w posiadaniu swem prawy 
brzeg W isły wzdłuż granicy wschod- 
niopruskiej, nierezygnnjem y bynaj­
mniej z odwiecznych praw naszych do 
pozostałego Powiśla, do W arm ji i  Ma 
znr.

Niesprawiedliwość dziejowa, która 
spotkała Polskę przed 10 laty, przez 
naród polski n igdy n ie będzie usan­
kcjonowana, ani też n igdy nie może 
pójść w zapoiwnenie. Zawsze wołać be 
dzietny wielkim  głosem, że nam się  
krzywda stała, że gw ałt i przemoc wre 
gów wydarła nam rdzennie polskie sie 
mie i rozłączyła nas z drogim i braćmi 
aa W armji, Pow iślu i Mazurach.

SH SlB B B B B lB aaiS^l
(o) Osobiste. Dowiadujem y się, że do 

tychczasowy prokurent firm y „Prime- 
ros" p. I. Rapp z W iednia m ianowany 
sostał s  dniem dzisiejszym  przez cen­
tralę generalnym  dyrektorem firm y  
„Primeros" na Rzeczpl. Polską.

Z K icie.
(kl Zebranie stanu średniego. Z 

in icjatyw y rady grodzkiej BBW R. oa 
było się wczoraj w Kielcach wielkie 
zebr mie stanu średniego. Na zebrania 
bvi- około 200 osób. Zebranie zagaił 
gór Sowiński, udzielając głosu posło­
wi ! dzikowskiemu, który w ygłosił re­
ferat. W swem dwugodzinnem przemó­
wieniu prelegent przedstawił zebra- 
nyra pracę rządu, zmierzającą do ul­
żenia ciężkiej doli rzemieślnikom i han 
dłowcom. Zebrani entuzjastycznie okla 
skiw ali ważniejsze momenty przemó­
wienia Idzikowskiego, i wznosili okrzy 
ki na cześć Marszałka Piłsudskiego i 
rządu.

Dziś, 17 b. in. odbędzie się w Jano­
wie na prawym brzegu W isły W ielka 
m anifestacja narodowa. Niechaj w tym  
dnia cały naród polski zjednoczy się 
m yślą a tym i, eo tam nad granicą pru 
aką m anifestować będą dążenia nasze

do wyswolenia braci naszych za kordo 
n em

Cześć rodakom naszym z prawego 
braegu W isły!

Niech żyje Pow iśle, Warm ja i Ma-

Kto mm zostać urzędnikiem ?
Projekt ustaw y o państwowej służbie cywilnej.

Opracowany został przez zarząd 
główny stow, urzędników państwowych 
projekt ustaw y o państwowej służbia 
cywilnej, która by regulowała stosunek 
służbowy urzędników i funkejonarju- 
ezów niższych w sposób zabezpieczają­
cy należycie urzędników i  wogóle pra­
cowników państwowych.

Urzędnikiem — według projektu — 
może być m ianowany jedynie obywatel 
polski o nieskazitelnej przeszłości, po­
siadający zdolności do działań praw­
nych oraz uzdolniony fizycznie i umy­
słowo do pełnienia odnośnych obowiąz 
ków służbowych., tudzież władający 
biegle językiem  polskim  w mowie i 
piśm ie. Osoba, przeciw której toczy się 
postępowanie karno-sądowe lub upa- 
dłoścowe, albo też postępowanie o poz­
bawienie jej własnej, woli nie może być 
m ianowana urzędnikiem, dopóki trwa 
powyższe postępowanie. M ianowanie u 
rzędnika wym agać ma zezwolenia wła­
ściwej władzy naczelnej, jeżeli kandy­
dat nie ukończył 18 roku życia lub u- 
końezył już 40 rok żyeia, nie_ pozos..a- 
wając przedtem na służbie państwowej. 
Również wym agać winno _ zezwolenia 
właściwej władzy naczelnej mianowa­
nie urzędnika, jeżeli kandydat karany 
był sądownie lub w ydalony ze służby 
państwowej. Osoby, karane zą przestęp­
stwa, pochodzące z chęci zysku, nie po­
w inny być wogóle przyjmowane do 
służby państwowej. _

P rojekt nadmienia, iż m ałzonsowie, 
krewni wstępni i zstępni, przysposa­
biający i przysposobieni krewni w hnji 
bocznej do trzeciego oraz powinowaci

do drugiego stopnia włącznie, nie mogą 
być urzędnikami tego samego urzędu, 
do którego należą czynności kasowe, za­
wiadywanie m aterjał. gospodarezemi 
albo prowadzenie rachunkowości lub 
kontroli. Osoby pozostające do siebie w 
wymienionym wyżej stosunku, również 
nie mogą być jednocześnie urzędnikami 
w urzędach kasowych lub gospodar­
czych z jednej, a w urzędach rachuby 
i kontroli s drugiej strony, o ile pierw  
gze podlegają drugim pod wzgledem  
rachunkowości i kontroli.

Co do kwalifikaeyj naukowych^ fes 
projekt zaznacza, iż rada ministrów o 
kreśli w drodze rozporządzenia, jaki 
poziom i rodzaj wykształcenia, jakie 
przygotowanie zawodowe będzie wyma 
gane do piastowania poszczególnych 
stanowisk w adm inistracji państwo­
wej.

W wyjątkowych wypadkach, zasłu­
gujących na szczególne uwzględnienie, 
będzie mogło nastąpić zwolnienie od 
posiadania wykształcenia, względnie 
przygotowania odpowiedniego. Rada 
ministrów określiłaby, jakie władze bę 
dą właściwe do udzielania zwolnienia.

Pracownicy kontraktowi mogą być 
zatrudnieni — zdaniem sfer urzędni­
czych — jedynie tylko w takich wypad 
kaeh, gdy chodzi o pracę, wymagającą 
specjalnego znawstwa, a władza nie po 
siada wśród personelu odpowiednich 
specjalistów, albo też gdy chodzi o pra 
eę, mającą charakter przejściowy i  w 
tych razach umowa winna być z&w&r 

. ta na czas ©kreślony.

niebezpieczeństwo letnich przysmaków.
O zatruciu grzybami.

Ulubioną potrawą sierpnia są 
grzyby. i 1 . . . .

Ludzie osłabieni, cierpiący na za­
burzenia jelitowe,

powinni unikać grzybów.
Do najbardziej strawnych grzybów 
należą pieczarki, do najtrudniej 
strawnych smardze. Strawnośe grzy­
bów zależy także od ich sposobu 
przyprawiania Najlepiej strawne są 
grzyby suszone i tartę, albo świeże- 
umielone maszynką.

Rokrocznie przechodzą przez pi­
sma codziennie alarmujące wiado­
mości

o zatruciu grzybami. 
Grzybami otruć się można w pierw­
szym rzędzie tymi, które posiadają 
własności trujące, ale tak zwane 
grzyby nietrujące powodują niekie­
dy zaburzenia ustrojowe. Miąższ 
grzyba bardzo

łatwo się rozkłada 
i jak każde białko, które uległo roz­
kładowi, posiada własności trujące. 
Jak np. mięso, ryby nieświeże i i  d. 
Najczęściej też trujemy się nic t. sw . 
grzybami trującemi, ale grzybami 
nietrująeemi, które uległy jednak 
rozkładowi.

Stąd należy spożywać wyłącznie 
tylk ■> grzyby świeże, bezwzględnie 
nieuszkodzone. Wybierając grzyby 
należy uważać, aby się nie nadłama­
ły, ażeby wskutek ucisku nie uległy 
zniszczeniu. Wróciwszy do domu, na 
leży natychmiast wyjąć z torb i u 
mieścić je na papierze, swobodnie i 
jak najszybciej sporządzić.

Ludzie jednakowoż trują się nie- 
tylko grzybami zdrowemi, ale i t. 
xw. grzybami trującemi. Grzyby tru 
jące od pietrających odróżnić może 
właściwie tylko fachowiec. Objawy 
zatrucia grzybami trując, występu 
ją zwyczajnie w przeciągu

10 do 15 godzin po spożyciu^ 
Natomiast zatracie grzybami, które 
uległy rozkładowi, już w kilka ga­
dzin. Występują wtedy kurcze żo­
łądkowe, wymioty, biegunka, zawro 
ty głowy i uczucie ciężkiego schorze 
nia. Podobne objawy stwierdzić moż 
na i u chorych, którzy spożyli grsy 
by trujące, przyłącza się jednakowoż 
do tych objawów często porażenie 
mięśnia sercowego, gorączka, żół­
taczka, zaburzenia ze strony nerek, 
co ostatecznie może sprowadzić do 
śmierci.

Nr. 21$ .

(k) Posiedzenie towarzystwa emi­
gracyjnego. On eg cl a j odbyło się posło­
dzenie wojewódzkiego towarzystwa e- 
m igracyjiiego pod przewodnictwem  
Zralki. Tematem obrad była sprawa od 
działów towarzystwa w Zagł Dąbrów, 
i  Radomiu. Pozatem omawiano Spra­
w y organizacyjne i gospodarcze. Na  
zjazd do W arszawy, który odbędzie 
sie. w drugiej połowie września, wybra 
no p. Mazura.

(k) Groźny pożar. W zagrodzie Ja­
na Saramata we wsi Długołęka, pow. 
sandomierski, wybuchł gwałtow ny po­
żar, który zniszczył 8 zagrody gospo­
darskie, stajnię, zboże i narzędzia rol­
nicze. Przyczyną pożaru — nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. Straty nie- 
obłiezone.

ZAMIESZKI W W IĘZIENIU  
NA ŚWIĘTYM KRZYŻU.
Dnia 15 bm. o godz. 9-ej rano, 

na oddziale III w więzieniu na Swię 
tym Krzyżu bezterminowi więźnio 
wie w liczbie 204 wszczęli okrzyki 
i hałasy.

Straż więzienna po kilkunastu 
minutach zaprowadziła spokój w 
więzieniu.

Ponieważ spodziewane jest powtó 
rżenie się demonstracji, nad bezpio 
czeństwem więzienia czuwają straże 
wiezienne i policja.

----------------i - %
Z Sosnowca.

(s) M agistrat zwolnił 300 robotni­
ków. Wczoraj m agistrat zwolnił 300 ro 
botników zatrudnionych przy robotach 
miejskich, prowadzonych przez wydział 
techniczny. Bezpośrednim powodem re 
dukcji było zm niejszenie wojewódz­
kiego subsyd jum, które co m iesiąc ma­
gistrat otrzym ywał na zatrudnienie 
bezrobotnych.

Na skutek przeprowadzonej redukcji 
między robotnikami panuje w ielkie roz 
go ryczenie. . .

Między zwolnionym i robotnikami 
krążą wersje, śe m agistrat czy też od­
powiednie czynniki w m agistracie u-i 
prawiają cichą politykę partyjną. W e­
dług relacji zwolnionych robotmkow  
nikt z pośród zatrudnionych, którzy na 
leżą do partji nie został zwolniony z 
pracy.

(a) Dziwne „oszczędności" tram wa­
łowe. Ód pewnego ezasu dyrekcja tram  
wajów w Zagłębiu wpadła w zdecydo­
wany szał oszczędnościowy, któryby ni- 
komu nie szkodził, gdyby nie odbywał 
się kosztem pasażerów i  do pewnego 
stopnia pracowników tramwajowych.

Oto n i stąd ni zowąd skasowano po 
jednym  wozie w pociągach, zmuszając 
pasażerów do gniecenia się za własne 
pieniądze w  przepełnionych wagonach.

Radzibyśm y wiedzieć czy frekwen­
cja zmniejszyła się istotnie do tego 
stopnia, że zaszła potrzeba aż takich  
oszczędności. Snadku frekwencji nie  
widać zupełnie, gdyż tram waje są sta­
ło przepełnione.

„Oszczędność" ta ma jeszcze inne „do 
godności" dla dyrekcji: pozwala na bez 
płatne urlopowanie pracowników wsku  
tek zredukowania obsługi w skasowa­
nych wozach. . . .

Ozy nie zbyt raptownie i  w sposob 
niew łaściw y dyrekcja tram wajów chcę 
powiększyć swoje zyski!

(s) Pogotowie P. G. K. działa. Wczo-i 
raj o godz. 7 rano na dworc-u krnej o-, 
wym w Sosnowcu, p. Konrad Cauder- 
ne,wysiadając z pociągu,zdążającego do
Katowic, poślizgnął się i upadł tak  
nieszczęśliwie, że złamał sobie rękę.

P. Caudernc powracał z uroczysto­
ści Fidaeu, które odbyły się wczoraj w 
W arszawie. . . .

Zawiadomiona o wypadku policja  
zaalarmowała pogotowie PCK. Nieszczę 
śliwego przewieziono karetką pogoto­
wia PCK. na kurację do szpitala na 
Pekinie.

TARTAK, HEBLARHIA  
I FABRYKI SKRZYW

8 SAPER i SYN, Sosnowiec ul. Dziewicza 18.
(przecznica uh Piłsudskiego)

Pr2y|mu|e terminowe wykonania wszelkich 
PeJeea drzewa opalowe I trociny.

YćSef, 2-1E 1 1-15 Teleł. 2-15 ! 1-15-

b #»** a ag a

(s) R ejestracja bezrobotnych człon­
ków związku pedof. rez. Zarząd związ­
ku nodoficerów rezerwy w Sosnowcu  
rejestrować będzie członków bezrobot­
nych w dniu 18 sierpnia w godzinach 
od 6 do 7 wiecz. w lokalu związku 
(Szklarnia).

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W  ub. 
tygodniu tj. od dnia 11 do 16 bm. na tar 
gowicę w Sosnowcu spędzono 14-- *zl. 
trzody chlewnej. . . -

Płacono za kg. żywej w agi od zŁ 
1.70 do 2.25. Tendencja słaba.

(s) W yszedł i nie wrócił. Ignacy Ho 
roń, za m.przy ul. Legjonów nr. 13, za 
meldował, że sym jego W ładysław lat 
13, w dniu 7 bm. wyszedł z domu w nie-; 
wiadomym kierunku i  dotychczas ni«
wrócił •

(s) W iększa kradzież. Podczas nie­
obecności domowników, złodzieje zapo- 
mocą dobranego klucza dostali się d© 
m ieszkania ppułk. Feliksa H arasiew j 
cza, zam. przy ul. Sienkiewicza Ęr. 4, 
skąd skradli rewolwer, futro damskK 
i męskie, oraz garderobę.

W artość skradzionych rzeczy wyno­
si 7.2G6 zł.
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(s) Choroby sa k a in e  w  anieśeie. Za 
esas od 10 do 16 sierp n ia  br. zdarzyły  
»ię następując® w ypadki ckorob zakaź
jsvch w mieście: .

D ur brzuszny 12 w ypadków , plom - 
ea 1, k rztusiec 5, gru źlica  p łuc 2, jagii- 
ea S.

Odkażono 7 m ieszkań.
(s) Ulica Pańska. U lica Puńska w 

Sosnowca, jest ulicą męczarni dla ko­
ni. Jest podobno w  mieście towarzy­
stwo -oebrony zwierząt. może tylko .na

Czy prpeypaf ponosi odpowisdzalasśś
za '„wagary" uczniów szkół dakształcająeych.

P hjisku  i s ą s io u u io   "
osłonkom tego towarzystwa wdzięczne­
go teren® działania. .

Ź&l doprawdy biednych zwierząt, 
które s w iny ludzi męczą się  okropnie.

Czy zarząd m iasta nic widzi potrze­
by doprowadzenia tych  ulic do porząd 
k u l ^

“ ' ^ ^ T ' w ’cTlej Polsce Waxszawskie 
kursy kierowców sam osądow ych: ino 
tocykłowych Inżyniera Bolesław a kro­
ma. Po kompłeia»em urządzeniu lofcatu 
i  warsztatów - garażowych w Sosnow­
cu, Warszawska 22. Rozpoczynają na­
uką dła kierowców mechaników i urną 
torów, oraz specjalny kurs amatorski 
dla Pań Zagłębia i okolicy.

(B) W łaścicielka domu publicznego 
• _  w więzieniu. Zatrzymana została 

przez wydział śledczy, Bronisława Ko- 
walezykowa, zam. przy ul. Pańskiej nr. 
26. Kowalczyków a hyia w łaścicielką do 
mu publicznego i zmuszała znajome ko 
biety do uprawiania nierządu, czerpią© 
a tego pokaźne zyski.

Ko w alezy k o wa przesłana została do 
dyspozycji sędziego śledczego, który o- 
eadził ją w więzieniu.

"Według obowiązujących przepi­
sów, wia&cciełe zakładów przemysło­
wych i rękodzielniczych muszą zgła­
szać młodocianyc pracowników na 
kurBy dokształcające i ponosić za to 
odpowiedzialność o p ła ty M u szą  też 
swałniae swych pracowriików od za- 
jęc w porze nauki. Na tein jednak ich. 
obowiązek się nie kończy.

Tymczasem zdarza się, _ że na 
„pryncypałów“ nakładane są kary za 
to, że uczniowie nie chodzą na kursy. 
Oczywiście opiera się to na przypusz

czeniu, że przyczyną tego jest zatrzy 
mywanie uezniów w warsztatach
pracy. . . ,

Mimo powoływania się na świad­
ków, że jest inaczej, tłumaczenia ta­
kie rzadko pomagają.

Organizacje przemysłowe i rzo 
mieślnincze wnoszą w ej sprawie m<_ 
morjał do władz, dowodząc,^ że nie 
właściciele przedsiębiorstw nie mają 
obowiązku doprowadzać niechętnych 
uczniów do sfzkół i czuwac nad tein 
aby nie chodzili na „wagary“

Chore kobiety otrzymują przez uży­
cie naturalnej wody gorzkiej Francisa 
ba - Jósefa lekkie wypróżnienie, przy- 
czem połączone jest to nieraz z nauzwy 
czaj dobroezyimem działaniom na cho 
re organy. Autorzy klasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych twierdzą, iż po 
m yślne działanie wody Franciszka-.) o- 
zei'a potwierdzają rezultaty ich badan 
Żadać w aptekach i drogerjach.

Małżeństwa między dziećmi w lndjaeh
m r . . ._ 1 __ _ — — - .a  w .T  n /> P V 1 > ,C

Z B ędzina,
(b) W alne zgromadzenie robotni­

ków piekarskich. Dziś w sali kina ..No­
wości". c godz. 6-ęj rauo odbędzie się  
walne zgromadzenie robotników piekar 
gkich z  całego Zagłębia. N a zgromadzę 
ulu omawiane będą warunki praey i 
płacy i zostaną w ysunięte następujące 
żądania: podpisanie umowy zbktrowej, 
8-io godzinnego dnia pracy, zniemeiiie 
pracy świątecznej i nocnej i  zniesie­
nie kontroli inspekcji nad piekarnia­
mi.

(b) Zabawa w Grodźem W  niedzielą 
tow. dram. śpiew. „Lira“ w Grcdźeu, w 
parku grodz. tow. urządza zabawą 
„Sierpniówkę" z w ielce urozmaiconym  
programom, a mianowicie: koncert or 
kiestry t-wa Solway, m onologi i  kuplę 
ty  — corso kwiatowe z  prezentami, 
Strzelnica o nagrodę i  w iele innych.

Park dekorowany i  ilnm m ow any. 
W ejście dla starszych 56 gr. — dis 

młodzieży 30 gr. — Początek o godzinie 
S-ej popoł.

(b) Aresztowanie zwyrodniałca. Cl­
ue gd aj aresztowany został Jozef Goł­
dyn. 1. 41, zam. przy ul. Małachowskie 
ES ńr. 43, który przed 3 tygodniam i u 
sHoytha z g i*ałció swą. córkę Janinę, 1

17 Gołdyn przekazany został sędziemu 
źłedezema,

(b) Skradł ma ubranie. Jakób E- 
etrateher, zam. przy ul. Hodrzejow. 
*łoej nr. 17, zameldował, że były jego  
pracownik piekarski J an Zarcmb©*
L 23, skradł mu ubranie, trzewiki i 
130 zł. gotówką, poezem zbiegł w  n ie­
wiadomym kierunku. „„„ ,

Estrajcber oblicza straty na 3Si)
(b) P ow iesił się na sznurze u snfita. 

Oneg-daj w  nocy Soles?sw W ięclawski,
1, 28, zam. przy uL Małohądzldej nr. 
w czacie nii^obeciiości domownii&ow po 
pelniZ 5jaxno bój siwo przez powieszeni© 
rłę na eanurze u sufitu. Zwłoki pozo­
stawiono na miejscu, aż do oględzin łs 
karskich. , .

Powodem samobójstwa W ieclawssia  
go była ehoroba nieuleczalna (epilep­
sja).

<b) Pożar. We wsi Rudy, gm. Ło-
gień wskutek złego urządzenia komina
wybuchł pożar, który straw ił o om m is 
s k a ln y  i  zabudowania gospodarski* 
Andrzeja Wożniaka. . .

Straty wskutek pożaru sięgają 8 
tys zł.

(d) Złodziej warszawski w  Będzinie. 
P olicja  śledcza w Będzinie prseprową- 
dzaiac rewizją w melinach złodziej­
skich, spotkała sie z W acławem Jaro­
szyńskim, złodziejem zawodowym, kto- 
rv  przyjechał z W arszaw y do Zagłę­
bia na gościnne występy.

(b) Kradzież miodu. Złodzieje dosta 
li  ssię do piwiarni Józefa Opony, zara. 
w Żychcieaeh, skąd skradli 7 bute-le* 
miodu, papierosy i cukierki, oraz ais
ri. gotówką.

Poszkodowany oblicza straty na ZsJ
złotych.

Małżeństwa między dziećmi w In- 
djaeh są jasaczo i dzisiaj rozpowszech­
nione. W edług statystyki * raku 1921 
Istniało w tym  roku w lndjaeh 218.068 
„żen“ 1 15.1)63 „w dów“ w wieku 4 — 8 łat, 
2.9SA668 ,4ou“ w wieku poniżej 18 lat i 
Ł3G3.998 zamężnych kobiet w wieka po­
niżej 15 let. Inaczej mówiąc ekołs § 
mlljonów dziewcząt w wieka 14 i mniej 
lat znajdowało się w stanie małżeńskim  
lub wdowieństwa, jak podaje staty­
styka urzędowa brytyjskiego urzędu ey 
ssilnego dla Indyj.

Peaiew aż panujące w Indiach abycza 
je 1 przesądy kładą tamę powtórnemu 
wyjśelu zamąż wdów, przeto los tych 
setek tysięcy owodwłslych kobiet jest 
godzien pożałowania.

W ładze angielskie starały sie Już a'J- 
dawna przeciwdziałać tym zwyczajom, 
które przyczyniają się w ogromnej lis  
ści do zwyrodnienia rasy. A le upór lud­
ności czynił Uasoryczuemł wszystkie 
prawie w ysiłki anglików w tym  kie­
runku.

W  roku 1838 wydana ustawa określi­
ła jako granicę m inimalną wieku l i  lat 
dla dziewcząt mających wyjść zansąi. 
Liczono się przy tern s tą okolicznością, 
l i  w kroju o charakterze tropikalnym

okres dojrzałości następuje znacznie 
wcześniej, niż w krajach europejskich.

Stopniowo podwyższano granice wic 
ka: w roka 1889 — do 12 lat, w roku 1925 
— do 13 lat. Ostatnio weszła w życie u- 
ctawa, która określa legalny wiek dla 
zawierających związki małżeńskie na 
lat 14 dla dziewcząt i na lat 18 dla męż­
czyzn. Wiadomo jednak, Iż ustawa ta 
jest obchodzona że sankcje karne sa 
przekroczenie przepisów odnośnych są 
rsadio kiedy stosowane ze względów, 
na zakorzeniony opór i konserwatyzm  
ludności oraz kast kapłańskich.

Poza tein ze względu na zdarzające 
się ezęsto bardzo małżeństwa, w który eh 
mąż liczy 58 lat i więcej a żona — 14 iat 
i mniej, wydano szereg uataw ogranicza 
jącyeh m aksym alny wiek mężczyzny 
przy zawieraniu związków małżeńskich 
Tak więc w prowincjach B eugala i 
Pendżsbu nie wolno wg. ustawy żenić 
sią mężczyźnie, mającemu 45 albo 59 lat 
% dziewczyną, której wiek nic prsekrs 
esa 15 i?.Ł Ale i w tym  wypadku ustawy  
pozostają nader często martwą literą  
Ł swłaszczą jeśli kandydat na męża jest 
samożnym człowiekiem, part ja docho­
dzi do skutku-^

St.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

> io  t k o śc io ła  
TcL 7-65

^  . Dziś! II
D ziślli ,  ,  n i  r  cE M I L  j A N N i G S

w filmie p ełn ym  wzruszenia p. t :

„ I H T R V 6 A H T ”
Zam ordow anie szalonego cara Paw ła I. przez spiskowców 

Rzecz dzieje się w 180 i roku
W krótce: „Droga zapom nienia" z H eleną Moją. — Biały j 

Kieł e p#sm Pan T in  i mero.

* Z C zeladzi
(e) Z e  związku byłych wojskowych  

oddział w Czeladni. Na odbytem zebra­
niu w dniu 15 bm. dokonano wyboru za_ 
rządu, w skład którego weszli pp.: pre­
zes — Em anuel Gruszka, zastęp, prez. 
Aleksander Trząski, sekretarz — Kazi­
mierz Termiński, skarbnik — B ten1_ 
sław  Placek, komendant P. W. — b<a- 
nisław  Sadowski, zastępca komend. — 
M arjan Czerski, gospodarz — Teofil 
Czechowski.

W dniu 24 bm. zostanie urządzona 
wvcieezka do Ojcowa autami.

Zapisy członków i sym patyków przyj 
m aję do dnia 20 bm. K. W ładysław Ły 
ko, ul. R ynek 15 za opłatą zł. 3 od“jed ­
nej osoby, od dwueh esób 5 zł.

W yeieczka wyruszy w niedzielę o 
godz. 4.30 rano, w dniu 24 bm. tj w  nie­
dzielę z Czeladzi, obok szkoły powszeea 
nej, ul. Będzińska.

(c) 31 sierpnia dopiero. Zwołane na 
dzień dzisiejszy zebranie w łaścicieli 
gruntów zostało odwołane. N astępny  
term in ogólnego zebrania, przewodni­
czący zebrań burmistrz p. R. Piwowar 
wyznaczył na dzień 31 sierpnia br.

(c) Cyklistom ku uwadze. Do m agi­
stratu nadeszły n u m ery .i legitym acje  
rowerowe, w które w najkrótszym  cza­
sie w inni zaopatrzyć się właściciele ro 
werów, gdyż policja będzie sporządza­
ła na nieposiadających protokuły.

Z D ąbrow y.
(d) Aresztowanie złodzieja kolejowe  

go na gorącym uczynku. N a szlaku ko­
lejow ym  Dąbrowa — Gołonóg, naprze 
ciw kolonji „Trzydziesty złodzieje ko 
lejow i w yrzucili z idącego pociągu to­
warowego 14 zwoi żelaza płaskiego,
w agi 930 kg.

P o w ia d o m io n a  o w y p a d k u  p o l i c ja  
z d ą ż y ła  je szcze  ująć n a  g o rą c y m  u c z y ń  
ku k ra d z ie ż y ,  z n a n e g o  z ło d z ie ja  k o le ­
jo w e g o , H e n ry k a . B o ro w ie c k ie g o , zam . 
n rz v  ul. Ł a b ę d z k ie j  n r .  32

Borowieckiego przekazano władzom  
sądowym, zaś wyrzucone żelazo zabra­
no i złożono na stacji w Gołonogu.

Spółdzielnia Mleczarska
w Gołonogu.

Mlek® słodkie butelkow e za litr groszy 45. 
Mleko kw aśne ** btr groszy 25,
Śm ietana kw aśna za litr groszy d .  I  ~ ~

Ser b ia ły  za  jed en  kilogram  zł. 1 gr ŻW.

Nadzw^czaina okasja,
.  praekoname d o te w , ,  

niskich cenach T Y L K O  % A 4 5 Z Ł .

• - 9  Krtflłnnn na ubranie m ęskie w odpowiednimi

teezną, 8 » t e  1  k o ł d r a  J ern o w a n a  pikowa u ^V C V « U > f l )  w  — —----- * —

madepoLanu na   --------- -
piękniejszych deseniach,pissuuejszyca 1 m tT
ehustee*ki batystowe, 2 psuy- akarpatek jedwabistych

8
parę poń-

eausseesdo ■mjtmwwb y — 1 7  ~

S S  S f S J J S S ;  i J S  p o e t o . ,  w
otrzym aniu Itetowneso zamówiema. M  ^ ^ c io ) .

Kupujący nic ni® ryzykuje, gdy 4 « U® towar się ma podoba u w i ­
jem y z powrotem.

Zamówienie, prosimy adresowa® ef  y  G O D P  O L‘ , Ł 6  D t
a fikrz. poczt. 69.

Na żądanie -wyByłamy nla., iim— rwiBBiWf”

% Z aw iercia .
(z) 10-cio lecie „Cudu nad Wisłą"

W czwartek i piątek m iasto było w i­
downią uroczystości z racji 10-mo let" 
niej rocznicy zwycięstwa pod W ar sza 
wą. Z eałego Zagłębia, jedynie w Za­
wierciu uroczystość tę zainicjow ali, 
zorganizowali i  przeprowadzili uczest­
nicy pam iętnych walk, zrzeszeni obec 
nie w związkach wchodzących w skład, 
federacji. Cała uroczystość była jedy­
nym  wielkim  hołdem oddanym parnię 
ci poległych za Ojezyznę.

(z) Repertuar kin. K ino Apollo- 
Prawo męża“. K ino Stella: „Trędowa-

te“- ,  .(z) Z sejm iku. Onegdaj odbyło się
posiedzenie sejmiku, pod przewodnic­
twem starosty p. Konopackiego. Przed  
posiedzeniem członkowie sejm iku uda- 
li sie grem ialnie do kościoia na nabo- 
żeństwo żałobne zâ  poległych ^ezeslul­
ków pam iętnych bojow w 1920 roku. 
Po nabożeńst-wie przewodniczący, zaga  
jając posiedzenie w gorących słowach  
przemówił do zebranych na lemat sy ­
tuacji Polski przed 10-ciu laty. Zebra­
ni oddali cześć poległym  przez powsta  
nte i jednominutowe milczenie. Następ  
nie, na wniosek przewodniczącego, sej­
mik jednogłośną uchwało, upoważnił 
przewodniczącego do w ysłania depesz 
hołdowniczych do p. prezydenta i  ma~ 
szalka P iłsudskiego,, z okazji uroczy- 
81ości obchodu 10-1 eeia „Cudu nao u -

6jflŃ astępnie przystąpiono do obrad 
według porządku dziennego: sejm ik po 
wiato w y przyjął do wiadomości spra­
wozdanie z wykonania uchwał sejm i 
ku z poprzedniego posieuzenia, oraz 
sprawozdanie z działalności w ydziału  
powiatowego i poszczególnych komi- 
syj za czas od 18 czerwca do 13 sierp­
nia br. N astępnie poseł Łakota zrete­
rowa! sprawozdanie kom isji rew izyj­
nej z działalności powiatowego związ- 
ku komunalnego za rolę !?29-30 a ej-  
mik przyjął sprawozdanie i jednogłos 
ną uchwałą udzielił w ydziałowi powia  
towemu absolutorium . .

(z) Uznanie dla sekretarza wydzia­
łu  powiatowego. N a ostatniem  P ł o ­
dzeniu sejm ik powiatowy tednoglosną 
uchwałą podniósł sek re ta rza  wydziału  
powiatowego p. Józefa  
I Y  grupy płac, w ystępując z wnioskiem  
tym  doPyp wojewody o stw ierd zen i^  
4 o r ą c  pod uwagę zasługi p. Babiarza, 
J ło ż o n e  dla dobra powiatu zawiercki* 
BO-



Tajemniczy mister Zero.
Opiekun nowojorskich nędzarzy od lat Jest dla wszystkich

zagadką.

Z Olkusza.
(ol) Zfezd ̂ portoweów żydowskich w; 

Olkuszu. W  dniu dzisiejszym kilka t(v 
Srarzystw sportowych z Zagłębia, jar, 
ko to: JSfaliabi", „Hakoach" i inne u-? 
rząd za zjazd do Olkusza, gdzie w par? 
len pod Osaumą Górą odbędą się zawo? 
&y sportowe. Między innem i o gods. 2 
popol. daruśyna „Makabi" z Sosnowca 
rozegra zawody piłkarskie z miejsco? 
wą „Vestą“.

(ol) Po uroesystośelaeb „Cudu nad 
W isła". W  dniu 14 bm. odbyło się na­
bożeństwo w miejscowym kościele za 
poległych w walkach z bolszewikami. 
Wa nabożeństwie byli obecni m. ing 
starosta  pow. olkuskiego i urzędnicy 
starostwa. W dniu 15 bm. odbył się po 
cbód przez ulice miasta-JBrały w. nint 
udział straże, stow, młcdz. poi., ,,Scm 
kół", stow, spółdz. z Bolesławia i stow, 
właśc. nieruchom, .m. Olkusza.

Wieczorem edbyła się w sali k ina 
„Orzeł" akadem ja, na k tórej na  nwa? 
gę zasługiv/ał śpiew arty stk i p. Heleny, 
Czechowskiej, elkuszanki. N a akadem 
j i  tej wygłosił 'dłuższy odczyt prof. uni 
wersytetu jag.p.Honopczyński o zmaga' 
m ach się wojska polskiego i ochotni­
ków z naw ałą b®l3zewicką pod W ar sza 
wą i Radzyminem w r. 1920, uznaj ąa 
wielkie zasługi yt zwycięstwie naczel-, 
nogo wodza. Akademję zakończył e- 
fektowny żywy obraz — litan ja  do Pol 
ski i odśpiewanie przez wszystkich’ 
„Nie rzueim ziemi".

(ol) N apad w Csarnym  Lesio pod 
W olbromiem zestal zmyślony. Żmudne 
'dochodzenie, przeprowadzone przez po 
eterunek wolbromski, ustaliło, że na­
pad na A leksandra K uchtę i zrabowa? 
nie m u 479 zł. w lasach około Dlużca, 
był zmySony. K uchta ©trzymał od żony, 
pieniądze na  kupno krowy. Część go­
tówki przepił, krowy nie kupit i w oba 
wie przed dziarską niewiastą, zmyślił 
n iefortunną historią  o napadzie. Czo­
ka  go teraz podwójna kara, jedna w są 
Idzie, a druga gersza, od żony.

(ol) Uczeń z Olkusza utonął w Bugu. 
Uczeń 8 kl. gim nazjum  państw, w OL 
kuszu, M ar Jan E łysiński, pojechał n s  
wakacje nad Bug, do swoich znajo­
mych. W ubiegłym tygodniu, kąpiąe 
lię  w towarzystwie innych, utonął, 
lyszolkie poszukiwania narazie nie da­
ły  wyniku, dopiero drugiego dnia 
przy pomocy rybaków zwłoki ucznia 
wydobyte z wody.

(ol) Śmierć dziecka w oczach m atki. 
iW dniu 14 bm. nad wieczorem pod Ol­
kuszem, auto kierowane przez szofera 
papierni „Klacze", najechało na 5-ćio 
le tn ią  Stanisław ę Hosiawa w chwili, 
gd_y dziecka chciało przelecieć na dru­
gą stronę szosy do m atki. Dziecko m a 
rozbitą główkę i zmarło natychm iast 
Pasażerka dyrektorow a Jabłońska z 
papierni dostała ataku  nerwowego i 
rozchorowała się. Rozpacz m atki nio dą 
spisania.

(ol) Tajemniczy tru p  młodej kobie­
ty. Tożsamość tru p a  kobiety, znalezio 
nej przed k ilku dniam i przez chłopca 
w lasach olkuskieh, nie została jeszcze 
ustalona. W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa, będzie to głnehoniema z 
Chrzanowa, k tó ra przed półtora miesią 
cem przechodziła przez wieś Żuradę. 
Śladów obrażeń na ciele, któreby przo 
m aw iały za morderstwem, lub gwaU 
tem, kom isja sądowo _ lekarska nio 
stwierdziła.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

—? Więc pójdziemy w świat obo­
je — powiedziała Mercedes — i ja  
może jakoś potrafię zapracować na 
swe życie; razem więc borykać się 
będziemy z losem. Czystemu sercu, 
czystego trzeba imienia, weź więc 
nazwisko ojca mego: Herrera. Znam 
cię, Albercie, więc wiem, że jakikol 
wiek zawód sobio obierzesz, praco­
wać będziesz wszędzie z pożytkiem 
dla ludzkości, a imię twoje głośnem 
się niezadługo stanie i powrócisz do 
świata, który teraz opuszczasz, w: 
jeszcze świetniejszym blasku-

Zostaw mi tę nadzieję, że tak’ 
będzie, bo ja  żadnej innej już nie po 
siadam; życie moje jest już po za 
mną, zaś przedemną: noc i pustka; 
grób mój zaczyna się dla mnie na 
progu tego domu, z którego odclio- 
Jzę... o, bez żalu, na pewno.

— Postaram się ziśejć tę nadziei 
ję, matk©!... To jedno jest pewne, 
iż gniew Boży ścigać nas nie będzie, 
boś ty  czysta, a ja  jestem bez winy. 
Otóż gdyśmy raz postanowili dzia­
łać, to już działajmy wytrwale i 
szybko, Pan de Morcerf przed póD 
godziną wyjechał z pałacu, posta-,

Ubogie dzielnice New Jorku zna 
ją  go doskonale. On to, przecież, kro 
czy codziennie o tej samej porze u 
Beami nędzarzy, on zagląda do nnj 
bardziej odrapanych domów, rozma 
wia z żebrakami i włóczęgami, za­
wsze z dobrotliwym uśmiechem na 
różowej twarzy.

Któż to jest?
P ar Zero. Pod tą nazwą znany 

Jssi powszechnie i prawdziwego je 
go nazwiska nie zna nikt.

Mimo licznych usiłowań report® 
rów nie udało się nietyłko wyciąg- 
wnąć z niego jakiejś wiadomości, ale 
nawet go sfotografować.

Czemża zajmuje się ów tajemni 
czy pan?

Pomaga nędzarzom.
Wkrótce po wojnie założył on, 

opierając się wyłącznie na własnych 
środkach, schronisko dla bezdom­
nych w jedny m z pustych domów 
.wschodniej dzielnicy New Jorku.

Do schroniska może przyjść każ 
dy. Nikt się go nie pyta tu o pie 
mądze, czy dokumenty. Jedynym 
warunkiem jest, że musi przy wej­
ściu umyć twarz i ręce. Potem do­
staje talerz gorącej zupy, kawał chłe 
ba, i łóżko, czysto zasłane w jednej 
z 18 sal. O 6-tej rano musi dom opu 
ścić.

Ale dom pana Zero jest, oczy w i 
śeie, zbyt mały dla wszystkich nę 
dsarzy New Jorku. To też, już od 
południa stoją przed nim długie ko 
lejki kandydatów na nocleg.

waaaaBaflaaawgiHii .....

Pan Zero, widząc, że jego osobi 
sty majątek nie wystarcza, rozpo­
czął zbiórkę wśród bogaczów nowo 
jorskich. Dzięki powszechnemu za­
ufaniu, jakiem się cieszy we wszyst 
kich aferach, zbiera on pokaźne su­
my.

Ostatnio zbiera także starą gar­
derobę, którą obdziela swych pupi 
łów.

Przed paroma tygodniami zaje­
chała przed schronisko wspaniała 
limuzyna, z której wysiadł jakiś e- 
łegancki pan. Wszedł on do kance 
larji pana Zero ze słowami:

— Jestem znowu, sir.
— Przepraszam, ale nie poznaje 

pana... — rzekł zdziwiony p. Zero.
— O, nie dziwnego, sir, wyglą­

dałem wówczas nieco inaczej. Ale 
ja panu przypomnę. Parę lat temu, 
pewien nędzarz zwrócił się do pana 
z prośbą, by pan zechciał mu pomóc 
do kupna pary butów.

Nędzarz ten przeczytał w  gaze­
cie, i i  wakuje posada inżyniera, a 
mimo, iż był zdolnym inżynierem, 
nie mógł boso zabiegać o posadę. 
Pan poszedł z owym nędzarzem do 
szewca i kupił mu stare buty za do 
lara. Inżynier dostał posadę. I  oto 
dziś przyszedł spłacić dług z procen 
tem.

Oto ezek dla pańskich biednych
sir.

Czek opiewał na sumę 20 tysięcy 
dolarów.

Ze sportu.
M iędzym ias tow e  za w o d y  lekko  -  

atle tyczne w  Czeladzi.
Onegdaj na boisku w Czeladzi 

odbyły się międzymiastowe zawody 
lekko - atletyczne pomiędzy repre­
zentacjami Sosnowca i Czeladzi, 
zorganizowane przez miejską kom. 
W. F. i P. W. Wyniki: Bieg 100 1) 
Zieliński (c) 12,4-s czas słaby, gdyż 
biegano pod wiatr, 2) Piwek (c) 1 
i pół m. za pierwszym, 3) Zołędow 
ski. Bieg 400 m. 1) Mucha (c) 53,8s 
(na trudnej bieżni czas b. dobry), 
2) Piwek (c) 10 z tyłu, 3) Kozłcw 
ski (s). Bieg S00. 1) Jaworek (c) 
2,16,8. 2) Kozak (c) 30 m. za pierw 
szym. 3) Żołędowski (s). Bieg 1500. 
1) Jaworek (c) 4,38.8, 2) Słoeiński 
(s) 15 m. za I, 3) Szczepanik (ej. 
Bieg 5000 m. 1) Szczej>anik (c) 17 
m. 9,6s, 2) o całe okrążenia Parz 
niewski (s).

Sztafeta 4X100. 1) Czeladź 50,4 
czas słaby, gdyż jeden zawodnik 
Sosnowca upadł, 2) Sosnowiec o 
20 m. został za zgubienie pałeczki 
zdyskwalifikowany. Sztafeta 4X400
1) Czeladź 4 m. 06.4s, 2) o 70 m. z 
tyłu Sosnowiec.

Rzuty: Kula 1) Adolf (s) 10,13,
2) Horzełski (c) 9,68, 3) Konieczny 
(c) 9,63.

Dysk 1) Adolf (s) 30,08, 2) To­
maszewski (s) 29,07, 3) Piątkowski 
(c) 27,11.

Oszczep 1) Tomaszewski (ś) 
mistrz poznańskiego O. Z. L. A. 
52,37 m., 2) Stefański (c) 49,79 m.,
3) Kozłowski (s) 40,98 m.

Skoki: wdał 1) Zieliński (c) 6,21
m., 2) Mucha (c) 5,96' na., 3) Kurz 
(s) 5,48 m.

Wzwyż 1) Mucha (c) 1,57 m., 2) 
Zieliński (c) 1,53 m., 3) Dela i Kurz 
po 1,48 m.

łyczka  1) Mucha (c) zmęczony 
wieloma konkurencjami skacze 3,15 
in., 2) Kołodziej (c) 2,76 m., 3) A- 
dolf (s) 2,50 nr.

Czeladzianie dominowali w' bie­
gach i w skokach, gdzie nie oddali 
ani jednego pierwszego miejsca i 
tylko 3 drugie przypadły Sosnowi 
czanom. zaś w rzutach pierwsi byli 
sosno wiczanie.

Do niewątpliwie dobrych wyni­
ków należą: 2 miejsca w oszczepie, 
tyczka. 400 m. i skok w dal. Czeladź 
zwyciężyła 72:44. Zawody odbywa­
ły się pod protektoratem burmi­
strza Czeladzi p. E. Piwowara, Nic 
równikiem zawodów był p. J. Pa­
welczyk.

moje, po świecie rozrzucone, zaś o- 
śmielam się, z lękiem w sercu, zao­
fiarować jej drobinę, za którą mieć 
może kawałek czarnego chleba za­
ledwie, a która była zapomniana 
przez tyle lat przezemnie.

Albercie, Jesteś człowiekiem szla 
chętnym, zaślepić cię jednak może 
nierozważna duma; to też wiedz, że 
jeżelibyś nie przyjął odeimnie po­
życzki (którą możesz oddać mnie, 
łub ubogim, za rok, za dwa, za lat 
dziesięć...), jeżelibyś miał serce za­
żądać jej od kogo innego, to ci po- 
wiem, iż nie jestto szlachetnie od­
rzucać pomoe składaną u stóp twej 
matki przez człowieka, którego oj­
ca.-. ojciec twój zabił głodem i  roz­
pacza/'.

Gdy Mercedes ukońezyła czyta­
nie listu, wzniosła oczy ku inebu z 
wyrazem tkliwości nieprzebranej.

— Przyjm uję — rzekła — czło­
wiek ten ma prawo dać posag kla­
sztorowi, który pod dach swój przy­
jąć mnie zechce.

Przycisnęła list do ust, do oczu, 
do serca, następnie wzięła syna za 
rękę i pewnym krokiem schodzić 
zaczęła po schodach, wejść na któr® 

miała już nigdy.
c. d. m

ZEGAREK ze ZŁOTA
Amerykański ego

niczem  n ie  różniący  się od  p raw dziw ego  
zł. !4-o karat.

Tylko za zł. §,§-§
Na listowne zamówienie wysyłamy natychm iast elegancki plaski '/.ega 

rek (według powyższego rysunku) wyregulowany do m inuty, chód dźwięcz­
ny * 8-o letn ią gwarano. 2 s/,t. 12.50, 4 szt, 24.—, 6 szt, 39.-50. Lepszy gat. 9.—,
11.—, 14.—, 24.—, 30.—. Ze świec, cyferbl. 9.59, 12.—■, 15.—, 18.—. Zegarek k ry ty  
Ankar z 3-ma kopertam i amer. 14.—, 16.—, 19.—, 24.—, 23.—, 35.—. Łańcuszki 
z amer. złota 1.50, 2.50, 4.— i 6.— zŁ Zegarki na ręką męskie i damskie amer-
12.—, 15.—, 17.—, 20.—, 24.—. Za koszta przesyłki płaci kupujący.
Światowa F irm a „CHRONOMETRU" Warszawa, skr*. poczt. 939 oddz. 102.

O trzym ujem y setki podziękowań w  dowód dobroci naszych zegarków.

Reklama jest dźwignią handlu  I
rajmy się więc opuścić dom ten 
przed jego powrotem.

I  Albert wybiegł z domu, by spro 
wadzić fiakra, a gdy to uczynił i 

. wysiadał właśnie przed pałacem, 
zbliżył się do niego człowiek jakiś, 
w którym młodzieniec poznał na­
tychmiast Bertuccia, i oddał mu list 
se słowami: „od pana hrabiego”.

Albert list przyjął, rzecz prosta, 
a  następnie szybko przebiegł go o- 
©syma; gdy skończył, poszukał 
wzrokiem intendenta, lecz go już 
sje  byłoi.

Ze łzami w oczach Albert wrócił 
do matki i podał jej list, nie rzekł­
szy słowa. Mercedes wtedy przeczy-

„Abercie! Przewiduję krok, jaki 
za chwilę uczynić masz zamiar i nu-y. żecie, jeżeliby matka twoja zecheia- 
miem go ocenić. Opuszczasz dom, w $  ?a się zgodzić na to i byłem w ogro- 
którym żyłeś od dziecka, zabierając® dzie. Przez ciekawość zacząłem ko* 
ze sobą matkę. Zmierz, jednak, o- j |  pac i przekonałem się, iż owa szka- 
błicz swe siły, czy możesz, w obeę- y tułka, z biednem złotem mojem, eią 
nem swern położeniu, dać jej wszyst (o głe jeszcze się znajduje pod tem sa 
ko, eo się jej należy? §§ mem pięknem drzewem figowem,

Rozpocznij walkę a całym świa- pod którem ją  ongi zakopałem, 
tem, z losem, lecz matce swej o- /  Otóż, mój Albercie, pieniądze te 
szczędź nędzy, nieodstępnej towa* ' miały kiedyś dać skromny byt ko- 
rzyszki usiłowań początkowych, biecie, przezemnie uwielbianej; dziś

dwudziestu czteroma laty, mniej 
więcej, wracałem raz do rodzinnego 
miasta mego z bardzo dalekiej po­
dróży. Miałem wtedy narzeczoną, 
dziewicę czystą, kryształową, świę­
tą, którą czciłem jak bóstwa. Dla 
tej narzeczonej mojej zebrałem lata­
mi ciężkiej pracy sto pięćdziesiąt 
luidorów. Skarb ten mój miałem za 
kopany w ogrodzie domu, który oj 
ciec mój zamieszkiwał, przy alei 
Meillan, w Marsyłji.

Matka twoja, Albercie, domek 
ten zna dobrze.

W domu tym, który do mnie na­
leży teraz, i w  tym ogrodzie byłem 
niedawno. — Byłem w mieszkaniu 
ojca mego, w którem teraz nikt nie 
mieszka i w którem zamieszkać mo-

Matka twoja nie zasłużyła sobie ni- 
ezem na los, który staje się jej u- 
dziaiem, zaś Opatrzność, napewno 
nie pragnie, tego, by niewinny cier 
piał za winnego.

Słuchaj więc, Albercie. Przed

szczególnym i okropnym trafem, na 
ten sam cel obrócone być mogą.

Zrozum dobrze myśl moją. Zro­
zum, że mógłbym kobiecie może i 
miljard rzucić pod stopy, jeżelibym 
zdoteł zebrać wszystkie bogactwa
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NOW E PRZYGODY Z ARO AGI 
'  AMERYCE.

Zaro Aga 156-letni tu rek przyby 
ły niedawno do Ameryki, jako żywa 
propaganda abstynencji nie przesta 
je być przedmiotem sensacji we 
wszystkich miastach, które kolejno 
wizytuje. Ostatnio podczas pobytu 
w Nowym Jorku, stary turek sta­
ną! przed komisją lekarską, która 
miała stwierdzić czy wiek tego współ 
czesnego M atulasa odpowiada da­
nym paszportowym.

Cale gremjum lekarzy stwierdzi 
lo, że zęby Zaro Agi, Wyrastając po 
raz trzeci, wzrost i słuch ma dosko 
nały, a siwe włosy zaczynają po­
wtórnie czernieć. Lekarze stwierdzili 
jednogłośnie, że turek rzeczywiście 
jest bardzo stary i w każdym bądź 
razie 100 lat życia już przekroczył.

Przykra natomiast przygoda spot 
kała Zaro Agę w związku z zapo­
wiedzianą przez część prasy arnery 
kańskiej wizyta jego u państwa 
Edisson. Podczas wizyty tej miało 
nastąpić również spotkanie turka z 
Henrykiem Fordem.

Otóż w tych dniach pani Edisson 
ogłosiła za pośrednictwem kilku 
pism, że w żadnym wypadku nie 
przyjm ie w swoim domu tego sta­
rego turka, o którym pisano, że „ca 
luje chorzystki i girlsy". Równo­
cześnie komendant policji w miej­
scowości, gdzie zamieszkują pp. E- 
disson, zawiadomił im presarję Zaro 
Agi, że jeśli spróbują p r z e s i l ić  
próg willi Edissona, to zostaną a i= ■ 
nięci z miasta „z maksymalną szyb 
kości?

CZV P O Ń C Z O S Z K I O B O W IĄ Z U  
J A.  N A  P L A C U  T E N IS O W Y M .

W ystęp znakomitej tenisistki a- 
merykańskiej Ellen Wills - Moody 
na kortach w A nglji wywołał nie- 
lada skandal, bowiem p. Ellen roze 
grała swój pierwrszy mecz— bez poń 
ozoszek, kładąc, pantoflę na gołą no­
gę-

B ryty jsk i związek tenisowy zwią 
zał w związku z tym incydentem 
nadzwyczajne zebranie, które mia­
ło rozpatrzeć skutki tego „skanda­
licznego" wypadku. Po długich i bu 
rzliwych dyskusjach przyjęto rezo­
lucję treści następującej:

„Związek nie ma możności wyda 
nia zakazu p. W illis - Moody grania 
bez pończoch. Zostawia jej też swo­
bodę w dobieraniu osobistej tuale- 
ty. Jeżeli jednak p. Wills - Moody 
pragnie pójść po linji życzeń bry- 
skiego związku tenisowTego to na na 
stępnym meczu włoży pończochy".

Ja k  się p. Wills ustosunkowała do 
tej uchwały pozostaje tymczasem 
tajemnicą- Angielskie koła sporto- 
wre głowią się jednak pow7ażnie nad 
zagadnieniem: „włoży czy nie wło­
ży". Czynione są naw et zakłady.

BOL GŁOWY

Tabletki cd Bólu Słowy
d la  dorosłych
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Gimnazjum Żeńskie (z prawami)

J. Krzymowskiej i W. Replińskiej
w  Będzinie, ul. Kołłątaja 35.

Zapisy kandydatek do wszystkich klas od 21-go  
sierpnia w  godz. od 10-ej do 13-ej.

—  F g zam in a  system em  lekcyjnym ,

N iniejszem  p o d a ję  do łaskaw ej w iadom ości, iż w  dn iu  12 sier­
pn ia  b. r, Z a k ła d  fryzjerski d la P ań  pod  firm ą G .  Kraw.eC,^ p rze ­
n iesiony  zosta ł do lokalu  daw niejszego  k ino  tea tru  „Sfinks , pod 
firm ą „S ars ita s”  ul. W arszaw ska  Nr. 18. P o lecając  się łask aw y m  
względom .

K resie się z g łęb o k iem  pow ażan iem
G. Krawiec

W  zw iązku  z otw arciem  zak ład u  fryzjersk iego  „S sfllcas  , podaję  
do w iadom ości, że ob jąłem  tam  stanow isko  p racow nika fryzjerskiego

Z  pow ażan iem
L o le k
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D Z I E N N E  i W I E C Z O R O W E
— Zatwierdzone przez Kuratorjmn Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

— Ro.zne wyisze 1 półroczne nlisze —
K U R S A  H A N D L O W E  (Hanslowa-Buelialtsryme)

MICHAŁA KOŁACZitOWiK EGO
—  W BĘDZINIE, UL. S Ą C Z E W S K A  Nr. 25 —

przyjm ują codziennie zapisy kandydatów obojga ptci: na Kurs roczny, pół­
roczny, o ras na poszczególne przedmioty.

Program Nauk i Regulamin do nabycia w iśekretarjacie Kursów — tam ie 
Prospekty bezpłatnie. W ykłady na kursach prowadzą profesorowie z wyż- 
szem wykształceniem. Kursa rozporządzają specjalnym Funduszem  S ty p e n ­
dia! rym. — Szczegóły w Programach. — K ierow nik Kursów: —u w sra  P ą- 
Ch;isK Magister Praw. — Po ukończeniu Kursów — świadectw a wg. wz. za- 

— twierdz, przez Ministerstwo W. P. i  Oświecenia Publicznego. —
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BZĄDOW O U PR A W N IO N E  K U RSY  SZOFERÓW  M ECH A N IK Ó W  
ST A N ISŁA W A  K O N O PK I w Sosnowcu, u lica  Sw obodna 7 

N auka zagw arantow ana.
P rz y jm u ją  zap isy  nowych kandydatów  na  specja lny  k u rs  szoferów m e­

chaników  od d D i a  13 lipca 1930 r. .
N auka  polega na gruntow nym  tochnicznem  w yszkoleniu szczególnie 

p rak tyczn ie  i teoretycznie każdego słuchacza, k tó ry  obowiązkowo m usi znać 
dem ontaż i m ontaż każdego samochodu.

W  celu uzyskan ia  św iadectw a szkolnego jako  szofer m echanik  słuchacz 
osobiście m usi w ykazać po w yszkoleniu swą p rak ty czn ą  zdolność p ry  no jaz ­
dach, k tó re  zn a jd u ją  się  w szkolnych w arsz ta tach . Po w ykazan iu  zdolności 
p rzedstaw iony zostaje  do egzam inu przed K om isję  W ojew ódzką n a  m iejscu  
w szkole w celu  uzyskan ia  P ra w a  jazdy.
N auka jazdy  jest bezpłatna codziennie i z specjał, w irażam i k tó re  słuchacz 
m usi w ykonyw ać. D la przyjezdnych m /eszkania  wolne, kurs p ła tn y  w ra tach . 
B ezrobotni i niezam ożni m a ją  u lg i 20-to procentow e. Z apisy  codziennie od 8 
rano  do 9-tej wieczór. * ZARZAD.

Gimnazjum Męskie Zrzeszenia Rodzicielskiego
z  prawami szkół państwowych

Sosnow iec, u!. Dziewicza 4, te!. 3-98.
Egzaminy powakacyjne do wszystkich 
klas od wstępnej do ósmej rozpoczną 

się dnia 29-go sierpnia.
 Zapisy przyjmuje kancelarja g im n a z j u m .-------

Dyrekcja.

Chcąc naoyc proszfci od bólu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gąseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie uw agę na opako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania  po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

którzy cierpią na przewlekłe choroby wewnętrzne, kobiece, skórne 
V ^ H U I  Z y  f j weneryczne, znajdą skuteczną i prędką pomoc u

nałuralisty M. Jureckiego, Mysłowice T ele fon  10 83.
Przyjdź osobiście.

Leczenie: syfilisu bez zastrzyków . L eczenie św ietlne. A n a lizy  k rw i i
moczu.

G odziny  przyjęć: od 9— 12 i od 2— 5 popoł. W  n iedzie le  od  8 10 rano.

Osoby, d la  k tórych przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, m o­
gą  używ ać proszek „K O G U TEK " „MI 
GRENO - N ER V O SIN ", w form ie ta ­
b le tk i O pakow ania po 20 iabloiek w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek ■ M igreno • Nervo- 
sin“ w o ryg ina luem  opakow aniu G ą­
seckiego.

Hiebywała okazja.
D ajem y m ieszkańcom  oddalonym  od cen trum  przem ysłu  w łókienniczego 

możność o trzy m an ia  wszelkich tow arów  m an u fak tu row ych  z pierw szego źró­
d ła  po cenach n a jtań szy ch  fabrycznych . P o  cenach o połowę ta n ie j niż w w a­
szych m iejscow ościach. ,, _  . r , , .  , , ,

Jak o  rek lam ę w ysyła P -m a „Polsk i W yrób K ra jo w y  Łodz, kom plet 
tow arów  aby  się przekonać o dobroci i n isk ich  cenach

TY LK O  ZA 49 Zł.
a m ianow icie: 3 m tr. bostonu lub ko rtu lIO  ctm. szer. na u b ran ie  m ęskie św iątecz 

ne w najnow szych kolorach, 3 m tr. satyndelen  - jedw ab n a  e le g a n c ją  
suknię  dam ską św iąteczną we wszelkich k o l o r a c h ,  3 m e try  zefi­
ru  na  koszulę m ęską w najnow szych  ang ielsk ich  deseniach, 1 pulow er 
m ęski lub  dam ski w dobrym  g a tu n k u  w n a jp iękn ie jszych  wzorach. 1 ko 
szu la  dam ska h afto w an a  z dobrego białego p łó tna , 1 m tr. na  fa rtuch , 
w dobrym  gatunku , 2 p a ry  skarpe tek  lub 1 p a rę  pończoch jedw abistych , 
6 chusteczek do nosa, 1 k ra w a t jedw abny. .
C ałą ta k ą  w ypraw ę w ysyłam y za zaliczką pocztową po o trzym an iu  l i ­

stow nego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na  poczcie). Do każdego za­
m ów ienia dolicza się 3.50 g r. jak o  koszta  opakow ania i o p ła ty  pocztowej.

Bez ry zy k a  o ile to w ar się nie podoba p rzy jm u jem y  z pow rotem . A dreso­
wać p rosim y . „PO L SK IE  W YROBY K R A JO W E "

Łódź,
P io trk o w sk a  117.

N a żądanie w ysy łam y bezpłatne cenniki.

L E K A R Z -DENTYSTA

S. Sternfkowa
powróciła

D ąb ro w a G órnicza, Sobiesk iego  I I .  
—  telefon 1-72. —

T V T

H o w o ś ć  1

Wieczne szkiełka 
t  do zegarków

otrzymać m ożna u  
zegarmistrza

D. KLAJNERA
>w B?dzr. e, ul Kołłątaja 45.

Z a s t ę p c y  L o s o w i
w szystkich banków (ŻYDOW SKICH) 
w inni na ty ch m iast zgłosić się we w ła 
suym  in teresie  do G eneralnego Zastęp 
cy pierw szej i jedyn ie  w yłącznie chrze 
śc ijańsk ie j i  polskiej in s ty tu c ji banko 
wej, jak ą  je s t Spółdzielczy B ank dl? 
E skon tu  i Zaliczek we Lwowie Oddział 
w D ąbrow ie Górniczej.

Zaznaczam , że nie m am  nic wspólne 
go z żydow ską f irm ą  Ludow ym  Ban-, 
kiem  Spółdzielczym  w S tanisław ow ie.

W ypłacam y re g u la rn ie  najw yższą 
prow izję i w ysokie prem je, dajem y 
szczegółowe m iesięczne obliczenia pro-'
w izyjne. . ! i

Zgłoszenia osobiste lub  pisem ne:
S tan isław  Zasada, D ąbrow a Górnicza,

Zielona 6.

włosow  wc r
—. łysienie usuwa —

, E s e n c j a  C H i M O - C H M I E L O W A "  
i „ M y d ł o  C H IN O W O -C H M IE L O W E " 

z Kogutkiem.
S p rzed a ją  ap tek i, sk ład y  ap teczne

________    im ..............IT

G L 0 W ¥
U S U W A J Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
P R O S Z K I

T A B L E T K I
O L A  DOROSŁYCH

rucA. BUKOWSKIEGO
0 0  NABYCIA W E  W S Z Y S T K IC H  APTEKACH 
W  ORYGINALNYM OPAKOWANIU W  MAŁYCH 

G0C0DNYCH PUDELKACH PO OWADUEŚOA TABIEJEK
CENA Z Ł .1 .3 0

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ;r > a  fo tc  TRÓ;KAT STATYWEM

Humor.
PRZEH O LO W A Ł.

M iędzy szkotem  a  am erykan inem  to­
czyła się d y sk u sja  n a  tem at osobliwości 
w rodzinnych  kra jach .

— U nas. m ówi am erykan in , w Buf- 
fallo, m ieszka n iew iasta  ta k  w ielkiego 
wzrostu, iż pierw sze śn iadanie  dociera 
do je j żołądka dopiero w porze obiado­
wej.

— A u  nas, odpow iada pogardliw ie 
szkot, m ieszka w E d in b u rg u  olbrzym  
k tó ry  gdy  sobie przem oczy nogi w styca 
n iu, zaczyna k ichać dopiero w lipcu.

W  A PTEC E.
— P an  m nie zapew niał, że po p ań ­

skich tab le tk ach  kaszel n a tychm iast 
u stan ie . Tym czasem  ciągle m nie jo- 
szcze męczy.

— To niemożliwe, to  napew no ju# 
nowy kaszel.

— Cóż ty  ta k  wciąż stoisz tu  nad 
w odą) .

— Bo widzisz, przed tygodniem  za­
łożyło się dwuch szkotów, k tó ry  z n ich  
dłużej pod wodą w ytrzym a, a jeszcze 
żaden z w ody nie wylazŁ

— P ań sk a  żona uciek ła  z szoferem.
— N ic nie szkodzi i ta k  go m iałem  

na  pierw szego oddalić-



Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego,
na za sa d z ie  §. 82 U staw y , nin iejszern zaw iad am ia , że  n iżej w y m ien io n e  n ieruchom ości, ob ciążon e p ożyczk am i T ow a rzy stw a , za  za le g łe  raty, sp rze­
dane będą przez licytacje , których d o p ełn ią  n iżej w y m ien ien i notarjusze: przy S ą d z ie  O k ręgow ym  w  S osn ow cu , oraz w  W y d zia ła ch  H ip oteczn ych  
przy S ąd ach  G rodzkich  w  S osn ow cu  i B ęd zin ie . Z b iór ob jaśn ień  i w arunki licy tacyjn e zo sta ły  d o łą czo n e  do od n ośn ych  k siąg  h ip o teczn ych  i m ogą  
być przejrzane tak w  W yd zia ła ch  H ip oteczn ych , jak  i w  biurze D yrekcji T -w a  W adjum  licy tacy jn e w in n o  b yć z ło żo n e  w  g o tow iźm e, luo w  listach  
zastaw n ych  P iotrk ow sk iego  T o w a rzy stw a  K red ytow ego  M iejsk iego , w e d łu g  nom inalnej w artości. G d y o y  licytacja  n ie  d o sz ła  do skutku, z braku  
licy tan tów , druga i osta teczn a  sp rzed aż rozp oczn ie  s ię  od  su m y zm n iejszon ej, w  term inie o zn aczon ym  przez D yrek cję  T -w a  i  o g ło szo n y m  dw ukrot­
n ie  w  g a /e ta e h , b ez  p on ow n ego  w ręczen ia  o sob n ych  zaw iad om ień .
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K t ó r y  d o p e ł n i  l i c y t a c j i

L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  
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W S O S N O W C U

C iasnej 308 67 2610 15 4275 427 50 R a yk ow sk i Jan 3 listo p a d a  1930 roku.
1016 P i ł s u d s k ie g o 370 62 3205 46 5250 525 — D reszer Jan 4 H n

1384 S z e u o w sk ie j 342 77 2289 61 3750 375 — D reszer Jan 4 W >6
8 i9 P o licy jn e j 933 36 10303 28 16875 1687 50 R a yk ow sk i Jan 5 w *

499

w  B Ę D Z I N I E :

M a ła c h o w s k ie g o 446 76 3663 39 6000 600 Szretter T e o d o r 7 n »t

t)88 K o łą ta ja 5110 72 27246 44 44625 4462 50 Szretter T e o d o r 7 n W

422 K o łłą ta ja 3474 65 17630 05 28875 2887 50 Szretter 1  eodor 8
8

M M

384 K o łą ta ja 3360 11 15798 36 25875 2587 50 Szretter T e o d o r t» M

834 W a rp ie n n e j 2694 12 13930 21000 2100 — Szretter Teodor 10 N M

589 Jasnej 4672 22 30000 — 45000 4500 — Szretter T eo d o r 11 » W

4 0 63

w  Z A W I E R C I U .

G ó rn e j 148 08 1236 39 2025 202 50 S zczep k o w sk i A n ton i 12 •> n
9 3 3 9 L eśne j 13641 68 75752 97 115875 11587 50 S z c z e p k o w s k i  A n ton i 12 t* n

m N auka  i wychow anie.

Z A. P IS Y  K adydatów  na  K O E D U K A ­
C Y JN E  roczne i półroczne K U R SA  
H A N D LO W E M. Kołaczkow skiego, 
Bodziu, Sączew ska 25, p rzy jm u je  sio 
codziennie. P ro sp ek ty  bezpłatnie.

K upno  i sprzedaż.

P IE C  w apienny Józefa  Pa!osińsk iego  
Sosnow iec.- Środula, poleca w apno zna 
nej dobroci w kaw ałkach  i gaszone z 
na tyciuuiastow ą dostaw ą. __________
SZYNY bndojylape, dvnt kolczasty* 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca
firm a  H. P fe ffe r w Będzinie, M ała-
chowskiego 33.______
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, tel. 14-25.___________
M ASZYNĘ do p isan ia  m nie jszą  nowe­
go typu, p raw ie nową, zb iorn ik  pojem  
ności 3 tysiące litrów , sprzedam  nie 
drogo. K ag a lsk i, D ąbrow a, 3-go M a ja
12. telefon 1-59. ____
PO 5 ZŁ. osie do wozów n r. 1 z buksa­
mi i kapslam i w yprzedaje  siej w Sosnow 
cu. ul. Swobodna 14.
K U P IE  kino - a p a ra t p rzenośny  o raz  
różne film y  opis i ceną kierow ać S ta ­
n isław  K uśm iersk i, Sosnowiec, Rzym -
sk a 17.________________________________
DO sp rzedan ia  różne dom y i place. 
W iadom ość Częstochowa, Nowo-Kielec_ 
ka L. 38, T y tu s  K lockin. _____
SZYNY budowlano norm alno i wąskoto 
rowe, ru ry , d ru t kolczasty i do betonu, 
żelazo do użytku  poleca tan io  skład  
s tarego  żelaza W einera. Będzin, Mo-
drzejow ska 82. _____ _
SPR ZED A M  dom na N iepiekle sk ła ­
da jący  się z 4 ub ikacji, oraz (31 prętów  
placu. W iadom ość wieś N iepiekło, gm,
Ł agisza. Sonik Ignacy ._______________
M A G IEL w rocław ską w dobrym  stan ie  
sprzedam  bardzo tan io . W iadom ość Bą
dzin. Zam kow a n r. 3. H. Stibol.  _
STÓŁ m ahoniow y na  50 osób i różne 
m eble do sprzedania . W iadom ość Bę-
dzin. H otel ,.B ris tol".
SPR ZED A M  tan io  dw a row ery  now y
i używ any i patefon  szafkow y. Będzin 
K saw era, P a ry s k a  7, D obrowolski.
7 lu s te r w ram ach  razem  lub pojedyń- 
czo, tan io  do sp rzedan ia  ale zaraz. W ia  
dom ość salon fry z je rsk i d la  pań, W ar-
szaw ska 18 (front ) . _______________
TA N IO  sprzedam  fu rg o n  p iekarsk i, 
sieczkarn ią  m otorow ą. Sosnowiec, u l 
R udna 34. H órzelski.___________  ;
s p r z e d a m " szafę; trem o, stó ł cy rk lo ­
wy i zegarów kę. K onstan tynów , Ro-
botnicza 8. K aleciński.  ___
SPR ZED A M  dom frontow y 4 ubikacje, 
oraz 100 prętów  placu, pod budowę, o- 
bok kopaln i ,:Zadwiga“ w Zagórzu 
W iadom ość Zagórze, ul. K ościelna n r.
L ~ R om an G ę b o r e k .  __
SPR ZED A M  gospodarstw o sk ładające  
się z 5 m órg  pola ornego, ziem ia pszeri- 
no-buraczona, 1 m orgi lasu , 1 m orgi 
pastw iska, oraz domu drew nianego w 
dobrym  stan ie  o 6 ub ikacjach  w raz ze 
sklepem  spozyw ezo-tytoniow vm  i zabu 
dow aniem  gospodarczem . P rzy stan ek  
kolejow y Myszków. Cena 15.000 zł. D u­
da Franciszek , wieś Pińczyce, gm. P iń  
czyce.

SPR ZED A M  p lac  1.154 m etrów  kw a­
dra tow ych  z zabudow aniam i. W iado­
mość: Będzin, M ałobądzka 22, W acła-
w ik Ma rj an. ____
P A R C E L E  budow lane w okolicy D ą­
brow y do sprzedania , po p rzystępnej 
cenie. W iadom ość D ąbrow a, K onopni­
ckiej n r. 3. P u to w sk i _____
SPR ZED A M  domek now y 5 ub ik ac ji 
i sklep wszystko wolne, n ad a jący  sie 
n a  w szelki handel, t j .  sklep rzeźniczy, 
spożywczy, sk ład  wódek i t. p. p rzy  ul. 
B ieleckiej 20 w Sosnowcu. W iadom ość 
n a  m iejscu, a także do w y najęc ia  po- 
kó j z k u ch n ią  w s ta ry m  dom u tam że. 
K O Z E T K Ę  pluszow ą i gobelinow ą z 
powodu lik w id ac ji za' bezcen sprzedam  
F iszof, Sosnowiec, O strog órska 7. 
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
i  m aszyny do ro b ien ia  pończoch, tan io  
do sprzedania . W iadom ość ad m in is tra  
c ja  ,.E xpresu“ Sosnowiec i f i ł j a B ędzin 
BACZNOŚĆ w iolonczeliści. Sm yczek i 
s tru n y  sprzedam  za bezcen. Sosnowiec
Prez. M ościckiego 14.________0
SPR ZED A M  zaraz sklep rzeźniczy 1 
m ieszkanie i w a rsz ta t z urządzeniem . 
Cena przystępna. W iadom ość Sosno­
wiec^ PóInocna 25, Środula. ____ _
U N D ERW O O D  now y tan io  do sprzeda 
n ia . Zgłoszenia sk rzynka  pocztowa 161,
Sosnowiec.____________________________
H PW 'E B A M  rond  _ m aszynę i  k a n t - 
m aszynę form ę dolną, kowadło, śrub- 
sztak , b o r 'm aszy n ę  i powóz. Sosnowiec
ul. M ałachow skiego, R am us. **_____
O K A ZJA ! Sprzedam  auto  osobowe 
..Ford" re je stro w an e  n a  3 la ta  800 zł. 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  49, W o jn aro -
wicz ______ _
Z pow odu zm iany  in te re su  sprzedam  
sklep  spożywczy. Sosnowiec, R acław ic
k a 3. ________________
SPR ZED A M  bardzo tan io  2 fo rtep ian y  
w dobrym  stan ie . Ząbkowice, F ab ry cz
n a  4. M. Ścih i c h ______ ___ ______ _
O K A Z Y JN IE  sprzedam  narzędzia  do 
cięcia i sp aw an ia  żelaza. Sosnowiec,
Ś rodula. Słow ackiego 40. _____
SPR ZED A M  to k a rn ie  au to m at pe łny  
2 i pół m. w k ie rn e rach  pryzm ow ą na  
m otor i pas J a n  Godlewski, O strogór-
ska. 4. t el. 9-86.____ _____ _________
SPR ZED A M  gablotkę, ku fer, szafkę 
pod kubełka, tabo re tkę . Sosnowiec P o ­
goń. M a ria cka 12. Puszczewicz.______
SPR ZED A M  m aszynę do szycia Singe 
ra  tan io  za 100 zł. N iw ka, ul. 1-go M a 
ja  27. C ebrat.

CZELA D N IK  kraw ieck i, dużosztuko- 
wiec potrzebny zaraz. Sosnowiec, 1-go
M aja, 10, K imel. _____ _____________ _
PO T R Z E B N I zdolni i sum ienni sprze 
daw cy w m iejscu  i na w yjazd do sprze 
dąży obrazów itp . Zgłaszać się Sosno­
wiec, u l. P szenna 8, J u l ja n  C hojnacki.

L O K A L E .

P O K Ó J z k uchn ią  do w ynajęc ia . Za­
wiercie, ul. Żabia, now y dom p rzy  ko-
le jce. H elena A dam czyk. _
CHCĘ wydzierżaw ić dom ek z dwom a 
lub trzem a m ieszkaniam i z chlewam i. 
W iadom ość w a d m in is tra c ji „E xpresu“
w Sosnowcu. _________ _
P R Z Y JM Ę  2 panów  n a  m ieszkanie 
P io tr  K onieczniak, Sosnowiec, Ry bna 13 
PR Z Y JM Ę  n a  m ieszkanie 2-ch panów  
nauczycieli lub  urzędników  na  rządo­
w ej posadzie. W iadom ość O rla  14, B at-
k o ._ _ _______    —
W Y N A JM Ę  2 budki przy  ul. K a lisk ie j 
W iadom ość n a  m iejscu.

iiSiij M atrym on ia lne . 111111!
M IŁY  mężczyzna k aw ale r la t  31 p rag  
n ie  zapoznać sym patyczną kobietę ze 
s fe ry  p racu jącej. Zgłoszenia „E xpres 
Z agłębia" Sosnoiwc d la  „Em pe“.

Zgubione dokum enty.

DROŻDŻ B olesław  zgubił leg ity m ację  
w ojskow ą w ydaną przez 3 pu łk  strze l­
ców podhalańsk ich  w B ielsku-  _
K U B IA K O W S K I L ongin  zgubił św ia­
dectwo w ydane przez D yr. K ursów
Technicznych w D ąbrow ie.  _
ZYCH J u l ja n  zgubił św iadectw o zwoi 
n ien ia  w ydane przez kopaln ię  H r. Re-
n a rd.   ..
JÓ Z E F Żółty zgubił książkę k asy  cho
rych  w ydaną w S o s n o w c u . _______
B O D Z E K ^W ładysław  zgubił po rtfe l 
zaw iera jący  książeczkę w ojskow ą w y­
daną przez P K U . Sosnowiec, różne waż 
ne dokum enty  i pieniądze. Ł askaw y 
znalazca pieniądze za trzym a a doku­
m enty  zwróci do a d m in is tra c ji „E xpre
su Z ag łębia".  „
W A S IL E W S K I A leksander zgubił 
książeczkę w ojskow ą wydaną, przez P . 
K . U. Sosnowiec.

R Ó Ż N E .

UW AGA K A N D Y D A CI NA KIERÓW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  Tn 
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec. P i ł ­

sudskiego 3._______ ___________ ________
PO TR ZEB N Y  fu rm an  sam otny  obezna 
ny  z robo tam i polnem i. Zgłaszać się
Ja n o ta , Czeladź. M ilow icka 71. _
P O T R Z E B N I czeladnicy szewscy. W ia
dom ość S osnowiec, Dęb liń ska 11.______
PO TR ZEB N A  sp ec ja lis tk a  do szycia 
k ra w a fów. Sosnowiec, W ysoka 13, Ro-
zen w ald . _____________
M O D Y STK I zdolne poszukuję natych  
m iast. Salon mód „R ozalja" Będzin,
K o łłą ta ja  29.   ...
PR Z Y JM Ę  obsługaczkę zaraz. W iado­
mość T argow a 9. Z. Tngster.

MAM p arę  tysięcy  złotych. Oczekuję 
propozycji. C hętnie p rzy stąp ię  do społ 
ki. Ł askaw e zgłoszenia do ad m in is tra -
c ji pod. ..Propozycja".______ __________
ZA K ŁA D  k o tla rsko  miedziany^ S te fa ­
n a 1 K asp rzyka , D ąbrow a Górnicza, 
Szopena 10, w ykonyw a wszelkie robo­
ty  wchodzące w zakres k o tla rs tw a  
m iedzianego, oraz pobielanie i piece
kąpielow e.   -
ZGUBIONO weksel n a  70 zł. p ła tn y  5 
w rześnia 1930 r. w ystaw iony przez L i­
sa A. z M yszkowa n a  zlecenie P o tasza
z Będzina.___________________________
ZA długi żony m ojej B ron isław y ze 
Zgrysków  nie odpow iadam  i płacił nie 
będę, oraz weksli pr/.ez n ią  w ystaw io­
nych a fałszyw ych niby_ przezem nie ży 

' row anych nie uznaję, i nie odpow ia­
dam, za nie płacić nie będę. S ylw ester 
Zięba, Czeladź, N owa 10.

psss

SUTKI EM

Matki I
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ład ,  a p t  
h> g jeu iczn .  przy- 

sy p k i  d la  dz iec i

„Puder Bz i k i*1
( z  k o g u tk ie m )

u trz y m u ją c e j  c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i czystości.

Z O L O W IE  TO S iC A R łś.

U J  PREZERWATYWY IL & zaJ,
ANTYSEPTYCZ.Nid >PrtiSr ARO WANE

TO 0WARANCJ& ZDROWiA.

PR Z E D  Z A PISA N IE M  się na  ja k i 
kolw iek k u rs  szoferski zajdz do W ar­
szaw skiej Szkoły 'IN ŻY N IERA  ERO-
M A . S o sn o w iec , W a rs z a w s k a  IŁ .______
ST R O IC IE L  fo rtep ianów  i p ian in . W y 
k o n u je  g run tow ne rem onty . K . Wii-
czak. Sosnowiec, K a lisk a  14- _____— ,.
15 bm. około Z agórza zginęła  to rebka  
dam ska zaw iera jąca  książeczkę kasy  
chorych w ydaną na nazwisko JakoD 
P ro stak . Z nalazca zechce zwrocie to­
rebkę a p ieniądze zatrzym ać.
SZA TN IA  i bufe t te a tru  m iejsk iego  w
Sosnowcu do w ydzierżaw ienia, in to r- 
m acyj udziela k a n c e la rja  te a tru  co­
dziennie w godzinach przedpołudnio-
wych. _____________________ ■— —
O S T R Z E Ż E N IE . O s tr z e g a m  p rz e d  k u p  
n e m  n ie r u c h o m o ś c i  od  J o z e f a  Z b y sc ia  
w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j , Ł ab ęd z ica  oi, 
bo  część  je g o  o b c ią ż o n a  j e s t  d łu g ie m , 
w ię c  w  r a z ie  k u p n a  n o w o n a b y w c a  b ę ­
dz ie  ta k o w y  p o k ry w a ł .  J a r o c iń s k i  S ta ­
n is ła w , D ą b r o w ą . Ł a b ę d z k a  59^ -
B E Z P Ł A T N I E  u d z ie la  w s z e lk ic h  p o ra d

Biuro Hissoia Proso,
k tó re  zn a jd u je  się w D ąbrow ie za m a-
g is t r a t e m  (b ia ły  d o m e k ). —.—.-----
TT W A G A ! P a n ó  w  i e a u to m o b il iś c i  i ro  
w e rz y śc i , n ie z b ę d n y m  d la  k a ż d e g o  j e s t  
W o lu t in "  p r e p a r a t ,  k tó r y  a u to m a ty c z  

n ie  u sz c z e ln ia  w s z y s tk ie  p o w s ta łe  d z m  
r y  w  d ę tk a c h  p o d c z a s  ja z d y  cło 12 m i­
l im e t ró w  w ie lk o śc i, n ie s z k o d liw y  . 
g u m y , g d y ż  j ą  je s z c z e  k o n s e rw u je . 
W o lu t in  o szczęd za  czas, p ie n ią d z e  i n e r  
w y . D o n a b y c ia  w  S o sn o w cu , B rz o ­
zo w sk i, M o d rz e jo w s k a  3. B ę d z in , 1 y -  
n e k  29, S z y d ło w sk i , G ro d z iec , B e d n a ­
re k ;  K o ś c iu s z k i 3, K lim o n tó w , W y s z y n  
sk i. O d s p rz e d a w e y  p o s z u k iw a n i  A rtre  
s y  k ie r o w a ć  Z a g ó rz e , k o ło  D ą b ro w y .
K o śc ie ln a  5 6 .  __________——-
U N IE W A Ż N IA M  s k r a d z io n e  2 w ek sle  
in  b la n c o  po 200 zł. z m o je m  p o d p ise m . 
A n to n i  M a k o w sk i.

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io r sk a
"Druk. „ E x p re s  Z a g łę b ia *  Sosnow iec ,  ul. T e a t r a l n a  1. tel. 4-94


